
N er 70. Kraków, Środa 28 Marca 1894. Rocznik
m m ,

JfesMr

i i .
„ C z a t ”  wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 

ddzielne Nra Czasu, o de zapas starczy, w Krakowie po 10 cn t., z przesyłkę pocztowa 12 centów; 
w e L w ow ie po 10 c e n tó w  do n ab y cia  w b iu rz e  d z ie ln ik ó w , p rzy  u licy  K aro la  L udw ika i. 9. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

W m i e j s c a ...........................................................................
Pocztę w państwie a u s try a c k ie m ........................................

„ „ niemieckiem..............................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

oyi i innych państw, należęcych do zwięzku pocztowego 
Prenum eratę przyjmuje się tylko od 1 do oatatniegro dnia w miesięcu. — Listy z pie­
niędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegaję opłacie 
pocztowej. — Listów npfrankowanych  nie przyjmuje się. — Rękopismow nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
20 złr. 5 złr. 1 złr. 80 ct.
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscowy prenumerato ksipp-nrni 
„Iw- , Rymanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza nlac Marv. 
acki 1. 9, handel Bajera ul Grodzka, główna trafika ró*. Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmer* 

r  w*ło l,aen i“  (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza drobnym dru­
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 cnt. -  nadesłane (na 3 stronie! 
ed miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. -  Ogłoszenia I prenumeratę 

Ł w " w ie  ,bluro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulicl 
Oourhpvn? , L r i ' V,  y“U, wył%cz?le P- Adam rue de Van-nne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
w HainhiirJJi f  7 e 6m- 11,8 mU d f  • "  Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także
w BeHinie Harnńii m d* Ber.haie- Ba*y<e‘ i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także
(tylko nreńum erat^nn’ S T S ! 1"?  • .Norymberdze), H Schalek , M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl
w  W a r s z a w i e  n r z v i^ is  i ^  C£m-Pi.); w  ^ » n I i l U w l e  n . M. G. L. Daube & CompP yj ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie

f i

que summis et infimis sapienti consulens aequita esse vestras; ut, potius quam admoveamus incita 
te, sese omnibus gubernatricem et matrem exhi- menta, comprobationem testari deceat vobis eisque 
beat sollertissimam. Quapropter illi iniuste faciunt, omnibus quorum ipsa laetantur procurandi et do- 
qui hac etiam in re veteres contra ipsam calu cendi labore assiduo. Sane,; temporibus quae inci- 
mnias, iam toties refutatas planeque contntas, in derunt tam Ecclesiae iniquils, quum hostes verita-

anlmum me tCTtudiumeXiu8^Hflpm “  a“ ic i t ia e iP8>. ut optatissimum Nobis est, pari accipiant 
e S  L i  f  mstitiae excelsum obtestati observantia et pietate. Quae quidem si diligenter
ro g a tio n esa d  Ipsum n^r te m n J f  I^ . r“ itte“1U8 id ^uod P™ certo babemus, constanterque colue- 
p f f  _poternnt_quQm fidei ex U p o r u m

Icionem conflant apud rectores civitatum et in pu-|pectanda sunt a sacerdotali ordine, is nimirum I proposito potest constare ' *Uer*’
I K l i n i n  l n o i l  r v i  I n  t A m  r v i  n n o t l  r \ l l  Cl o  o i u k i i c  n n n . n n  I n n n l n u n     i . ___________  11* • i 1 • _____     I   T l .

S A N C T IS S IM I D O M IN I N O S T R I  
ŁEOHI§

DIVINA PROVIDENTIA

PAPAE XIII.

ano - tune vere efDolumentis quam optimis. — Secuudam autem
adbibilia glo-blicis legumlatorum coetibus, a quibus nempe maiore quam antea cnra et exercitatione compa quae debet, quum iustae se c n r ita tia  l ih e r tQt,a n„01 • ■ • .-   o —

laus plurima ipsi debetur et gratia. Nihil enim randus est ad bonum certamen fidei et ad parem compos, idoneis praesidiis instruitur ad I c H o n e m T T 8 V|rg>ne Maria, Josepho sanctissimo, cu-
omnimo ea docet aut praecipit, quod maiestati virtutis omnis dignitatem. <Quae de ratioue diri- quantum oporteat, explicandam. Quoniam vem in.! 8^ en!D‘au8 cbnstiauus populus gaudet,I nwooi. n*v> nimri m/iAiniYiiłnłi nt ns/wsoii.no/i, I ------  — z _ vt ? _ u —s.: j —  I   i . , . . I i duciihque Laeiitibus rolom ae Patron is ye he oie n-. ,  , i . i* i* I i  I i  v r v/* v v t**,y v A j t i i u a u u d L L l . w u G
princqum, quod incolumitati et progrediendi po- genda studiorum sunt a Nobis identidem normae perspicitis qualem dederimus demus operam tran Iter Nohise  •------------- “
pulorum  v itae, ullo m odo officiat vel adversetu r; p raestitu tae , in re  p raesertim  philosophica, theolo qnillita ti publici ordin is conciliandae in gen tibus lusD icium atm i’e (juae8am as ’ "n p lo ra te . H uius rei 
m ulta immo ex  C hristiana sap ien tia  assidue  pro- gica, biblica, probe n o stis ; ad  eas in sta te  u t sese continendaeque, iidem  ag e re  ne cessetis ut subli I testem  Anostnl .prae^ l,,ua? . enev le n tiae N ostrae 
fort ad  com m unem  eorum  u tilita tem  san e  quam  m agistri p erd ilig en te r com popant, neve ullam  p rae  miorum potesta tum  observan tia  et publićae obtem  nonulońne n n iJ m n  v 3 ! d ',Ctl° Den\  V° b’8 e t clero

i e n a :  I t e r m i t t a n t  a s  doctrin is c a I a i - i s  mine e-ravinrihns I nArolin H i o . i n l i n o .  i n   : . --------  i _  . ■ I ^  a n t i a e  V e S t r a e  C O m m i s S O ,

AD EPISCOPOS POLONOS.
se-

E P I S T O L A  E N C Y C L I C A  condaRibilia- In. quitm8 haec “ e“ oratu digna: termittant ex  doctrinis cetetfs, quae gravioribus peratio discipliuae in clero pariterque in ceteris peramanter in Domino- imnertimns
l Pn “clpatUm qU‘ tei?eanO e°8 imag.nem dm nae ill.s ornamento sunt, et sacerdotalibus muniis ad- firme consistat: atque ita, omni prorsus offensb nis Datum Hon.aeTnnH p!  V  v , v  
in homines potestatis providentiaeque referre; e- dunt commendationem. Instantibus similiter vobis, vel reprehensionis causa submota, omnique specie anno MDCCCXCIV^ P oniibcatus^na^  H )art" 
orum imperium debere lustum esse et mntari di- m oderators disciplinae et pietatis (homines qui insimulatiouis in revereutiam conversa catholico ptimo Pontibcatus Nostn decimo

Venerabilibus F ratribus Archiepiscopis et E p i-  vinum, bomtate temperatum paterna, atque unice esse debent integritate et prudentia spectatissimi); I nomiui sua laus maneat et accrescat. — Item sit
scopis Polonis emolumenta spectare civitatis; ab ipsis rationem sic rationem temperent vitae communis, sic alum- Ivestrum in id incumbere ut quidquam ne desit

¥  p n  T K I I I  Deo iudici aliquando reddendam, eamque pro cel- norum animos corforment exerceantque, ut virtu- de summa fidelium salute, neque in administran
s i o r e  d i g n i t a t i s  l o c o  g r a v i o r e m :  q u i  v e r o  s i n t  s u b i t u m  c o n g r u e n t i u m  o u o t i d i a n i  i n  i p s i s  p r o g r e s s n s l d i s  c n r i i a  G i n  n o K n l r t  cł llTint n n a k i

Venerabiles Fratres Salutem  et Apostolicam  p o t e s t a t e  d e b e r e  c o n s t a n t e r  r e v e r e n t i a m  e t

L eo  P P .  X I I I .

Benedictionem.

ut sub turn congruentium quotidiani in ipsis progressus dis curiis, neque in pabulo divini verbi imper- P o w y ż e j  p o d a jem y  e n c y k lik ę  O ica  św
..  . . . n  ndem eluceant: aique hue illud etiam spectet, omnem I tiendo, ne4ue in alendo religionis spiritu; ut pueri do B isk u p ó w  p o lsk ic h  w  oryffin a ln vm  fpk
|servare pimcipibus, tamquam Deo regnum per homi | ut ;addi8cant matureque induant prudent.am in m \ e t  addescentes, n.axime in scholis. sacra catecbesi| śc ie  ła c iń sk im . J u tro  o g ło s im y  tłó m a ezen ie

Caritatis providentiaeque Nostrae peculiare testi- nes exercenti, eisdemobtemperare,n onso lu tnpropter  attiugendis quae dvilis sint pAestatis. Hoc sane diligenter im buantur, idque, quanto magis fieri L n l« H p  
onium quod aliis catholicis gentibus per inter U ram , sed etiam  propter conscientiam  »),pro ipsis modo ex sacns illis veluti palaestns et castris possit, opera sacerdotum, quibus sit a vobis id 1

Przegląd polityczny.tatioms impertiremus, ia similiter voois ex oppor- ^ — r -----— —      , . TT  ̂r—  uuue uoes raunt nona mcre-
tunitate praestare posse, iamdiu Nos ingens desi- sectisque abstinere, nec quidquam facere se- suppleat. Verum, in ipsa sacrorum munerum per menta. Rectissime porro fecentis ,.raecavendo dis-
derium tenebat. Equidem populum istum, genere, d.t.ose; omnia confeire ad tranquillam in lust.tia functione, facile videntis quantum per.culi virtus crimina, si qua forte hisce in rei.us iustare vide-, m
sermone, religioso ritu varium, uno Nos o m n e m ,  tenendam. -  Ista et s.m.lia praecepta in- vel solida offendat, et quam sit humanum langue- antur: ob eamque causam ne dubitetis ratas ipsas Pomimo usiluvch nalegań króla Ta m

’ - -■ ■ • stitutaque evangelica, quae ab EccKsia tantopereDeere in propositis ab eisque deficere. Itaque eo cum hac Apostolica Sede conventiones nravitcr i î . U81lD/ . cl1 nalegan króla Leopolda, I  i ____ ,   _ . __ . . . ________________ l . - j .  F  . .. w u ’ “ ‘ u u c» 6 1*1 v n e r  i Deiguskiego e-abinetn. Rppmaert n h , ( , i „  —„

Kraków 27 marca.

pectorum suorum praesidia inter primos, insi-  TT vf„ L  • ---------------------^  uitmum uemmeuii, sea multiplices vero et deco stawiaiac na D óżniei opapa J a;aiaiAAi- n ^
gnibus praeliis, opposuerunt, iidem religionis et pemnxta delabantur omma, anx.a calamitatum for non allevan solum, sed etiam abundare optat.s in ras militates, in rerum etiam mortalium genere, którego nazw iskT  ĥ^̂^̂^̂ działalności Beernaerta, 
civilis cultus vindices acerrimi fidissimique custo • mtdine et rectores et populi occupentur. Habetis grege fructibus: quorum licet sperare copiam a nunquam non pariat feliciter. ’ ,  6 na zaw8ze z^ czonem
des. His de promeritis pałam est a Nobis non quidem, Venerabiles Fratres, de bis rerum capi- cleri maxime exemplo et actuosa caritate. Vos deinde, qui in ditione estis inclitae D o -1 L a n i  ah it  [aI a “ !  wyborczą przypominamy, że
multos ante menses cum gaudio commemoratum, tibus lam tusius a Nobis tradita per occasionem Eiusdem caritatis praeceptum, quod m agnum  I mus I'abspurgensis, reputate animis quantum au- ,iA„„ti T ,8 api. W8^ntek wotum sekcyj 
tunc scilicet quum nonnulli vestrum, Venerabiles | praesenpta: eadem tamen visum est summatim re- in Christo est, omnibus ex quovis ordine commen I gusto Imperatori, religionis avitae studiosissimo rr » wanycn, nieprzychylnego dla systemu

dcic datissimum sit, idque siuguli perficere studeant, debeatis. Iu sta  igitur in Eum fides gratumque o b -D o r a c ^ A n a^ !L I ^ Pri!tZADtaCyi' Bee; naert PopierałF ra tre s , p ia  fidelium ag m in a  p ereg re  ad  Nos sa  v o ca re , quo n av itas  vestra , novo quasi auspicii
lutatum gratulatumque adduxistis; ex qua pulcber- freta auctontatis Nostrae, impensius in idem feli- quemadmodum Ioannes monet apostolus, opere et sequium luculentius a vobis in dies pateat: pateat Uinv l/,U ■ a!” ’ óry. rzec*ywiście był korzy-
rima tidei testificatione, pergrata adfuit occasio ciusque contendat. Illud certe optimum faustum \nerita te:  nullo enim alio vinculo aut praesidio (studium non dissimile ea persequendi omnia quae n h ' "  " me, 8tron“ictwa liberalnego, ale za- 
ut avitae religionis decus, per multos rerum et diffi- due iuerit in gregibus vestris, si afflatus cavean- constare ad firmitatem familiae et civitates pos-lad catholicae religionis incolumitatem et decus vel krot „ 8 warza wraz z. uahitacyą i wotum wielo- 
eilesca8us integrum, vividum, Poloniae vicissim gra- tur turbulentorum hominum, pessimis artibus ni-l sunt, neque, id quod pluris est, christianae digni- iam sunt optime constituta vel tempora et res pro-1
tularemur. — Iamvero saens eius ratiombus si, hil iam non scelestissime audeutium ad evertenda, tatis merita adipisci. Quae Nos considerantes, de- vide constituenda suadeant. — Universitatem Cra- wnvch n kt i kolach konserwaty-
quantum erat in nobis nihil antea prodesse desti- delenda imperia; si nullae officiorum partes, quae plorantesque tam multa mala et acerba, eo post-1 coviensem, vctustam atque nobilem doctrinarum Lkn (leint"'11 rza.(“)wy, oparty na zasadach wnio- 
timus, id posse vel amplius cupimus, aique in civium sunt bonorum, desiderentur; si ex fide Deo habito dimissove praecepto, publice et privatimIsedem, valde optamus integritatem et prestantiam ono/vcvp-°Waike^0k ^ on a’ " ^ 7 °  drazu 
praesentia efficere consilium est: ea nimirum causa, debita et sacra, fides erga rem publicam et prin- consecuta, saepenumero in eadem re Apostolicam I tueri suam, atque etiam aemulari laudes talium t)ewne • i zdec.vdowal się na
ut soliicitudinis in vos Nostrae apertior extet co lcipes efflorescat. I vocem edidimus: singulariter fecimas per litteras j Academiarum, quas insignia Episcoporum'^curaTt ^ T d  Z 'in e L ’'
ram Ecclesia declaratio, utque etiam vestrum omnium De societate item domestica, de mventutis et encyclicas, quarum mititium est N ovarum  rerum, j liberalitas privatorum non paucas faventibus N o - L L n i  T  prawidła, l a  zmiana wywołała 
auimi in catholicae professions officiis, roborata h>acri ordinis institutione, de modis optimis chris- ubi principia retulimus, ad causam de conditione( bis per haec ipsa tempora excitavit Quemadmo^J Frere Orĥ *̂ “owoleme pomięidzy hberafami z grupy 
virtute subsidiis auctis, confirmentur et praestent tiauae tractandae caritatis, diligentiam acuite. — opificum ex veritate et aequitate evangelica diri-jdum in illis, ita in vestra, sollertia dilecti Filii L rawi,.v i n  i Poł^czona opozycya skrajnej 
Hoc a u t e m  f a c e r e  i n s t i t u i m u s  a l a c r i o r e  quidem cum Integritas et honestas domesticae convictionis, ex tnendam aptiora. Ea ipsa nunc renovata admoni- Nostri Cardinalis Episcopi moderante, gravissimae L tv  rzadn®' ei a J .w!c^ ,utworzyła większość 
spe propterea quod cognitum perspectumque ha qua praecipue sanitas funditur in venas societatis done inculcamus. Sancta movente et ducente ca- quaeque disciplinae cum fide amico foedere coe- któ™  ̂tnrzv nd d T i f  i . i ZDUŻony waIką, 
bemus ouavos, Venerabiles Fratres, sollertia inter- civilis, repetenda est primum a sanctitate coniu ritate, quantam catholica instituta, sodalitia artifi untes, et, quantum ab ea lumiuis mutuantur et fir- L j  ?i« • - i  T  y • Z Przeciwn'ka-
pretes voluntatis Nostrae et ministri esse consue- gij, quod secundum Dei et Ecclesiae praecepta cum, mutuo opitulantium consociationes, id genus mitatis, tantum subsidii ad ipsius defensionem re- bo’ trzeba h vn  L n n . T  8,,rRDniPtwe“ - Wielkiej 
veritis et quo proposito in summis vestrorum g r e -  'nitum 8lt, unum et individuum Turn oportet mra plura, vim habeant virtutemque vel ad leniendas ferentes, utinam iuventuti lectissimae magis ma- Lerwatvwn^ l h  „ ’ 1  ,  J"0’0 W1«k8z° 80 kon-
gum bonis tuendis augendisque elaboretis. Q uoslet officia inter comuges inviolata esse et quanta I tenuiorum aerumnas vel ad infimam niebem reete I arisnne in narte* aini I p  % wyoraną na zasadzie nader wysokie-quanta tenuiorum aerumnas vel ad infimam plebem recte gisque in partes omnes sint profuturae. wysokie-

f:A C~ '  W1?C r®i,rezentuJqcq sfery bogate, do 
„ dejów i nadania całości praw

autem  in ipsis p raestab iles  fructus ex p e tim u s, ita  m axim a fieri possit Concordia e t ca rita te  e x p le r i; erud iendam , apertum  experiendo e s t :  qui autem  Item  v es tra  m agni in te resse  d ebe t N ostra  certe  z r z e c z e n i a 's i o ^ v w 1
Deus qui ad alloquendum movit, benignus idem prohs tuitiom commodisque, potissimum educa- consilium vel auctontatem, pecuniam vel operam interest maxime, vigere apud vos in omnium exi- obywatelskich n a k i

K i  I Mom. narentes consulere : suo idso s  documento I ad ista in nniHna vArtitnr nrnlinm m         • • .  . • I .  J ” a lciss-icu najsz:
secundet.

Beneficium divinae veritatis et gratiae 
mano generi religione sua Christus
ta n ta e  excellen tiae u tilita tisque e s t ,  .  . , . . . . , _ , . .  r r -------------  —,— „ ,
nullum  in ullo genere ne conferri quidem  possit, par est, prospicere, n isi sum m opere evigilando. quaedam  subncere  libet, quae singu latim , pro lo- siae, eisque non m inus civ itas ad  honestissim a Cze a  s tra ta  d la  konserw atvaM  '  7  ' " " i ------
nedum possit afquari. Cuius virtus beneficii, mul- Neque emm ab lis tantum scholis lyceisque de corum in quibus versamini cond.tione, usui fore quaeque ad.utoribus optimis omni tempore usa est. strón L t^ ^ ^ ^ ^  tern większa, że
tiplex ut omnes norunt, et saluberrima, mirum in fagiendum est, ubi doctrinis error de religione, ceusemus; atque adeo ex his ipsis quae dediraus Nominatimque Galiciam respicientes, summa vo -\ Z  ̂ W r1 fil u“ v S  l l i  l T  p o k t 6 r y  
modum affluit ad sicgu os et ad universes, ad so- ded.ta opera, admisceatur, vel ub. propemodum mon.t.s quaedam libet eo alt.us in an.mis vestris luntate perantiquum eommemoramus Bas.lianum ^ npPT̂ r l jnvch E l  t ? „ v  P V ’u ZW,a8z°za 
cietatem domesticam "et ad civilem , a d . prosperita-1 donunetur impietas, sed ab^ns etiam in^ m bus de | defigere. - -  Vos primum, ut plures numero, qui | ordinem, in quo instaurando peculiaria quaedam

posiada na razie polityka, który-
mo^um^ffldr^ad^iD^ulos^et^a^^universos; ad so-1 dedita opera, admisceatur, vel ubi propemodum I monitis quaedam libet eo altius in animis vestris I luntat^'perYntiqVum’TommTmwamus BrSiir a n ^  I ^ 0̂ 0 ? ^ ^ W ^ estf d a in ^  paft{ ik zw,a8zcza
cietatem domesticam et ad civilem, ad prosperita- dom.netur impietas, sed ab us etiam in quibus de defigere. -  Vos primum, ut plures numero, qui ordinem, in quo instaurando peculiaria quaedam S  zby^^^^^^ Beernaerta,
tern caducae vite iuvandam et ad felicitatem adi- chnst.an.s inst.tut.s et monbus, pennde ac de Russ.co imper.o paretis, iure est quod catholicae consilia et curas iampridem Ipsi posuimus. Non 1 CT  a N v s ln s  i k  k  ' ”1’ Da obecną 
piscendam vitae immortalis. Ex quo continuo U p ortu m s rebus, nulla sit praecept.o nec disci- profess.on.s nomine collademus, hortat.one munia mediocrem enimvero laetitiae fructun. ideo capi- t r z e b n ^
apparet gentercatholica religione donatas, sicut. plma. Nam quorum ingema l.tter.s e art.bus m us. Caput.est hortationis Nostrae, ut .stum con- mus, quod expectation! ille Nostrae alacri religione s>8tem
rnaxTmo S o r u m  omnium in ea potiuntur, ita erudiuntur, eosdem profecto necesse est panter stant.ae ammum in sancta fide colenda retineatis obsecundans, nititur pleno gradu ad superiorum ™ ^ ^ ^ ^  z P™-maxirno bonorum omnium 
officiorum omnium maximo 
lendae et diligendae. Simul 
esse eiusmodi, quam ad

I ^ X kzości.ąd° Wy m0Że je8ZCZe' zysk^  aznanie
ubiegłym tygodniu interes ogólny we Wio-        1 . w w  i f  J (J .

d!wnus<1Uaucto!-ne S l i T e r ’m agisterio” ^t” d u e t u  I autem cessandum minime erit, procedente cum I serat et summis viribus laboribusque custodial; I vos” cum ipsis,~quamquam origbum ‘ Ht7umq“ue dis-1 JednV» S S  dwÓL'h 8Praw sądowych.
Ecclesiae quae ab ipso tamquam columna et firm a- eorum aetate cultura civ il.; quin etiam eo insis e.usdemque virtute fultus, solatium et opem, quos similitude intercedat, arctius voluntates amantius S a c e ^  Mi. " 
m entum  verita tis  >) constituta est, eiusque singu- tendum em x.us, turn quod luventus cup.ditate cumque humanae res eventus adducant, aeque cer que societis, prout eos condecet quos regionum, ci S 8J? d;  .
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z tego może powodu trybunał wymierzył Cbauve-
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towi najwyższą karę. Proces ten rozpoczął się 
jeszcze za gabinetu Giolitti’ego, a głównym jego 
inicyatorem był przywódca skrajnej lewicy Cava- 
lotti. Obok procesów, sprawozdania z posiedzeń 
wielkich komisyj parlamentarnych wypełniają 
szpalty dzienników włoskich. Ostateczny reznltat 
tych obrad jest jeszcze niepewny, ale nie ulega 
już wątpliwości, że rednkcya długu państwowego 
przyjdzie do skutku. Redukcyę tę orzekł dekret 
królewski, a Crispi oświadczył, że gdyby Izba 
dekretu tego nie zatwierdziła, odwoła się do wy­
borców. Nowe wybory odbędą się nie wcześniej 
jak  za 4 miesiące, kupon zatem lipcowy ulegnie 
w każdym razie redukcyi, jeśli jeszcze parlament 
nie zgodzi się na propozycye prezesa gabinetu.

Korespondeneya „Czasu‘i
Budapeszt 26 marca.

(C\J) Zaburzenia uliczne ustały i też prawdo­
podobnie z okazyi pogrzebu b. dyktatora nie po 
wtórzą się. Nie będę roztrząsał, czy więcej do 
przywrócenia porządku publicznego przyczyniła 
się energia władz cywilnych i wojskowych, czy 
też napomnienie tych kół i osób, które należało 
uważać za instygatorów dem cnstracyi, a zwła­
szcza też kategoryczna odezwa synów nieboszczy­
k a?  Ostatecznie nawet najradykalniejsi trybuni 
musieli zrozumieć, że ze wszystkich sposobów za­
znaczenia żalu narodowego, byłyby burdy uliczne 
najmniej przyzwoitym i najmniej skutecznym spo­
sobem.

Pochwały godnym taktem sejm w tej sprawie 
przyświecał ludn<>ś<-i. Wszystkie stronnictwa po­
ważnie tam określiły swe stanowisko wobec po 
staci b. dyktatora, uchwały zaś zapadły takie, ja ­
kie powinny były zapaść. Większość sejmowa nie 
mogła nie uwzględnić wielkiej popularności, jakiej 
do śmierci używał Kossuth i która teraz chwilo­
wo stanęła w swym zenicie. Natomiast ni- mogła 
też przystać na żadną kombinacyę, która choć 
implicite zawierała zgodę na program p*«lit\• zny 
Kossutha, wręcz sprzeczny z prawnym stanem 
kraju i należną dynastyi wiernością. Przyznając 
nieboszczykowi tylko takie honory pośmiertne, 
których doznaje każda wybitna osobistość kraju, 
ale odmawiając tych, które byłyby solidaryzowa­
ły kraj z politycznemi zasadami b. dyktatora, jak 
pogrzeb i pomnik kosztem kraju i uznanie w oso­
bnej ustawie zasług Kossutha — Izba poselska 
szczęśliwie rozwiązała trudności. Z dwóch skraj 
nych stron uchwały te wystawione są na wyrzu­
ty. Sądząc rzeczy objektywnie a z pewnem zro 
zumieniem psychologii narodowej, nie można je 
dnak Sejmowi odmówić uznania, że postąpił sobie 
odpowiednio.

Przyszły dziejopisarz węgierski, wolny od tra 
dycyi i przesądów chwili dzisiejszej, prawdopo­
dobnie znacznie zredukuje te wrzekome zasługi 
Kossutha, które obecnie uznają wszyscy bez za­
strzeżenia. Nawet c i, którzy stanowczo potępiają 
jego taktykę rewolucyjną (od września r. 1848), 
przyznają mu główne zasługi około uwłaszczenia 
włościan, wprowadzenia ustroju konstytucyjnego, 
obdarzenia wszystkich równemi prawami itd. Te 
zasługi nieboszczyka podniósł w Izbie magnatów 
wiceprezydent Szlavy, w Izbie poselskiej prezes 
gabinetu W ekerle, a wymownie, jak  zawsze, hr. 
Apponyi wysławiał je  w słowach: „Burza śmierci 
rozdziera mgłę, wtedy gasną drobne światełka, a 
wschodzi słońce dziejów. W oświetleniu tego słoń­
ca teraz widzimy postać Kossutha. Aby zrozumieć, 
kim był, wystarczy spojrzeć na Węgry, jakiemi 
były, zanim mąż ten uchwycił ster kraju i czem 
się potem stały? Czy Węgry przedtem były na 
rodem , państwem , członkiem europejskiej rodziny 
ludów, czy były wolne? Według prawa i history­
cznej tradycyi: tak ; w rzeczywistości: nie. Przy­
wileje klas i poddaństwo rozsadzały społeczeń 
stwo. A dziś? dziś, dzięki niebu, jesteśmy jedno 
litym narodem, wolnym, złożonym z równoupra­
wnionych obywateli, których reprezentacya two­
rzy p o tęgę; naród nasz dziś jest godnym bratem 
wszystkich cywilizowanych narodów i posiada

P IE R W S Z A  M IŁO ŚĆ .
(7) N O W E L L A.

Opowiedział Jan Uadroj R.
— —

(Ciąg dalszy).
— Jaki pan masz oryginalny sposób wyraża­

nia się! — zauważyła Helenka, gdym skończył.
— Podoba się pani?
— Domyśl się pan. Ale mówisz pan tak, jakby 

to wszystko należało już do przeszłości. Czy teraz 
pan nie odczuwa uroku „bożego świata" ?

— Odczuwam go taksamo, jak  dawniej, ale na­
leży to o tyle do przeszłości, że teraz wystrze­
gam się tej kontemplacyi.

— Dlaczego, czy to jest ź le?
— Dla mnie tak. Takie zatapianie się w przy­

rodzie źle oddziaływa. Po pierwsze osłabia we mnie 
wogóle energię, a szczególnie w kierunku nauki, 
która ma mi dać cbleb i stanow isko; powtóre bu­
dzi różne aspiracye, których wynikiem zawsze 
niezadowolenie z siebie i św iata, wogóle stan 
psychopatyczny ze stanowiska zdrowego rozsądku. 
Należę do tych ludzi, którzy, jeżeli mają zmysł 
dla wszystkiego i szerokie ambicye, a drogę, na 
której je do pewnego stopnia urzeczywistnić mo­
g ą , tylko jedną i ciężką — czy to wskutek spe 
cyalnej orgauizacyi duchowej, czy wskutek oko­
liczności — powinni posiadać albo szaloną siłę 
woli, albo z góry i ze świadomością zamykać 
oczy na wiele rzeczy. Inaczej tracą grunt pod no­
gami i idą całkiem na marne.

— Ale czyż tak dużo jest rzeczy, których panu 
widzieć nie wolno?

— Dużo, pani.
Czuję, że rozmowa schodzi na pochyłości. Ja  

przynajmniej mam w tej chwili już tylko Helenkę 
na myśli. Ona stoi oparta o drzwi do salonu, 
zwrócona ku ogrodowi i widzę jej delikatny profil, 
zgrabną główkę z nisko zaplecionym jasnym war 
koczem... W niepewnej smudze światła, padają­
cego z salonu, wygląda cała buzia bledziutko, a 
tak nadzwyczajnie, że chowam ręce za siebie i 
przyciskam je mocno plecami do futryny drzwi, 
żeby jej przypadkiem nie porwały.

— Mnie się tylko zdaje, że pan jest okropnie 
dumny.

Mimowoli uśmiecham się na ten czysto kobiecy

świadomość swej samodzielności. Ta różnica po­
między dawniejszym a nowym czasem dostate­
cznie wyjaśnia, czem dla nas był Kossuth..."

Otóż chłodna krytyka historyczna kiedyś wy­
każe, że około przeobrażenia Węgier z luźnej, 
średniowiecznej federacyi komitatów w państwo 
według pojęć nowoczesnego konstytucyonalizmu, 
może większe od Kossutha zasługi zaskarbili so­
bie D eak, ów gorący patryota hr. Stefan Szeche 
n y i, który w końcu oszalał z boleści nad niedolą 
kraju, pierwszy prezes konstytucyjnego gabinetu 
węgierskiego hr. Batthyany, który winy Kossutha 
przypłacił śmiercią na rusztowaniu, i wielu innych, 
i taka krytyka historyczna poruszy pytanie, czy 
Kossuth, spychając kraj z drogi legalnej reformy 
na drogę krwawej rewolucyi, nie opóźnił o kil 
kanaście lat zwycięstwa reformy? Wyjaśnić to 
wszystko będzie zadaniem przyszłości. Dziś nie 
można ani od najkonserwatywniejszych Madzia­
rów wymagać, aby wobec zwłok byłego dykta­
tora sądem doraźnym wyprzedzali sąd dziejów. 
Nie pozostawało, jak  przystać teraz na hipotezę 
owych zasług Kossutha i starannie rozróżniać po­
między niemi, t. j. pomiędzy jego czynnością try­
buna i m inistra, a późniejszą epoką powstania, 
spisków i protestacyj przeciwko ugodzie.

Ta sama żelazna konsekwencya, która zmuszała 
Kossutha nie uznawać ugody, nie przyjmować 
amnestyi i spędzać lat kilkadziesiąt na dobrowol- 
nem wygnaniu, wymagała właściwie testamentu, 
zabraniającego przewiezienia zwłok jego do kraju, 
dopóki tenże nie odzyska zupełnej niepodległości. 
Powszechnie przypuszczano, że Kossuth pozosta 
wił testament tej treści. Przypuszczenie to okazało 
się błędnem. Z tego powodu jeden z dzienników 
tutejszych słusznie zauważa: „Ludwik Kossuth,
tak śmiały w przeczeniu, nie zdołał wypowiedzieć 
tego ostatniego, najostrzejszego i nieprzebłaganego: 
ni e* Aczkolwiek w ostatnich latach często i gło­
śno wzywał zbawczej śmierci, która go nie zasko 
czyła nagle, lecz której oczekiwał z zupełną świa­
domością, — jednak nie wydał żadnego przepisu 
co do m iejsca, na którem miały spocząć jego 
zwłoki. Negatywnego tego faktu nie tłómaczymy 
rozumem, ale sercem i to w ten sposób: wygna­
nia, na jakie się skazał za życia, nie chciał 
przedłużyć po śmierci. Pośmiertna tęsknota za 
krajem zabraniała mu skazać swe zwłoki na wy 
gnanie. Życie dla niego było przepaścią, dzielącą 
go od kraju; wzywał gorąco śmierci, która jedna 
mogła rzucić pomost nad tą przepaścią. Teraz 
w sercu ojczyzny otwiera mu się grób. Któż od 
waży się zniesławić uroczystość tego złączenia się 
hałaśliwemi kłótniami."

To pewna, że stan prawny kraju, który nie bro­
nił Kossuthowi za życia powrotu, i który nie prze­
szkadza złożyć go wśród najpoważniejszych uro­
czystości do grobu, nie zasługiwał ani na owe za­
sadnicze protestacye b. dyktatora, ani też nie u- 
sprawiedliwia dalszych walk prawno politycznych, 
kontynuowanych pod opieką pamięci Kossutha. 
Sądzę więc, że stronnictwo skrajne grubo się myli, 
spodziewając się zwiększenia swego wpływu wsku­
tek śmierci dyktatora. Pod pretekstem uczczenia 
pamięci Kossutha osobną ustaw ą, niewątpliwie 
stronnictwo niepodległości w sejmie przypuści wal 
ny atak. Nie trudno jednak przewidzieć, że śmierć 
Kossutha na prawdę pozbawia to stronnictwo głó­
wnej a może jedynej podstawy popularności.

Tymczasem stało się bardzo dobrze, że pogrzeb 
nie odbędzie się ani kosztem kraju, gdyż nie wy 
padało od Monarchy domagać się zatwierdzenia 
podobnej uchwały sejmowej, ani też kosztem stron­
nictwa niepodległości, któreby wtedy było się nie­
wątpliwie dopuściło gorszących wybryków, lecz 
kosztem stolicy, która w ten sposób oddaje osta­
tnią cześć swemu obywatelowi honorowemu. Ko­
mitet Rady miejskiej urządza wszystkie szczegóły 
pogrzebu; wyznacza mówców, którzy przemówią 
nad trumną w przysionku pałacu muzealnego, a 
potem na cmentarzu Kerepeszu; wystawia dla 
zwłok Kossutha grobowiec pomiędzy mauzoleami 
Deaka i Batthyanego itd. itd. Oczywiście Rada 
miejska działa w porozumieniu z rządem , można 
zatem przewidzieć, że nie pozwoli żywiołom skraj­
nym zużytkować pogrzebu ku demonstracyom.

Według znanego dotychczas programu, trumny

wniosek z całej rozmowy. Chociaż... może ona to 
umyślnie mówi.

Chyba nie. Wiem, że nie jestem wyrzutkiem 
społeczeństwa, ale nie mam znowu z czego być 
tak bardzo dumnym.

Ona uderza końcem trzewiczka w podłogę, po­
chyla łebek i mówi: No, a w każdym razie sam 
pan sobie wynajduje strapienia. Jesteś pan mło­
dy, zdrów za kilku, bo podobno należysz pan do 
atletów, zdolny, masz pan dobre nazwisko, przy­
szłość... więc czegóż panu brakuje? chyba tych 
głupich pieniędzy?

Niegłupim powiedzieć: „ciebie", więc milczę. 
Twarz tylko mam smutną, sam już nie wiem, czy 
bezwiednie, czy trochę dla efektu; a oczy, czuję 
to, mają wyraz pływający.

— Może przejdziemy do pokoju, bo robi się 
chłodno. Tylko proszę bardzo rozchmurzyć się. — 
I podaje mi rączkę.

Zaszumiało mi w głowie: ucałowałem jej pa­
luszki i prawdopodobnie sam ze strachu puściłem 
w tej chwili jej rękę. Dosyć, że kiedym głowę 
podniósł, Helenki już nie było.

Zamykam z wielką troskliwością podwójne 
drzwi od werandy i spojrzawszy na salon, głupieję: 
pusty!

Siadam na fotelu przy stoliku i gryzę wargi. 
Czy iść zaraz do domu, czy też siedzieć tak sa­
memu i czekać aż do kolacyi.

Drzwi od salonu do dalszych pokoi były widać 
otwarte, bo nagle słyszę szelest kroków i sukni 
H elenki, która zdaleka mówi tonem najswobo­
dniejszym: Muszę też panu pokazać śliczny ry­
sunek w ostatnim numerze Grapliica. Staje tak 
przy mnie i kładzie zeszyt na stół, a pochyliwszy 
się, pokazuje mi jakiś rysunek prawą rączką. 
Lewa ręka, która się opiera o stolik, prawie mnie 
dotyka.

Słyszę, jak  mówi: Patrz pan, co za śliczna 
grupa! A ta twarz, czy nie cudowna?

Patrzę, ale nic nie widzę, tylko czerwone płatki 
latają mi przed oczami, a skronie głośno trzeszczą. 
Czuję ciepło jej ciała i ledwie mogę się wstrzy­
mać od stękania z dusznego wysiłku.

Ona mówi jeszcze coś dalej i pokazuje, a ja  
zadaję sobie pytanie, co właściwie wstrzymuje 
mnie od objęcia jej kolan i bicia łbem w podłogę 
u jej stópek ? Tresura cywilizacyi, czy harda nie­
ufność ubogiego i obawa śmieszności? Myślę, że 
oboje.

Kossutha, żony z domu Meszlenyi, katoliczki, któ 
rej brat jest biskupem, i córki, przybędą do sto­
licy w czwartek wieczorem, i to nie przez Wene- 
cyę i Rjekę, jak  zamierzano zrazu, lecz koleją 
południową przez Styryę. Trumna Kossutha przez 
piątek i sobotę w przysionku pałacu Muzeum na 
rodowego wystawiona będzie na widok publiczny. 
W niedzielę 1 kwietnia o godz. 10 zrana odbę­
dzie się eksportacya. Nad trumną przemówi bur 
mistrz i zapewne jeden z posłów. Następnie głó- 
wnemi ulicami kondukt wyruszy na cmentarz, 
gdzie nad grobem przeu ówią tylko delegat hon- 
wedów r. 1848/49, akademik i reprezentant ko­
mitatu zemplińskiego, gdzie się Kossuth urodził. 
Pp. Eoetvoes, Hclfy, Gabor Karolyi itd. nie znaj­
dą więc sposobności wystąpienia tutaj w roli spe- 
cyalnych przyjaciół zmarłego dyktatora i... spad­
kobierców politycznych. Będą się w tej mierze 
musieli zadowolnić rolą, odegraną ostatnimi dnia­
mi w Turynie, gdzie w środę nad trumną prze­
mówią Bartha po madziarsku, Helfy po włosku.

Petersburg 22 marca.
( + )  Gdy dawniej w zagranicznej prasie pol­

skiej narzekano na działalność t. zw. mirowych 
pośredników w guberniach litewsko-ruskich, prasa 
rosyjska nazywała to wymysłem, oszczerstwem, 
rzucanem na użytecznych działaczy rosyjskich, 
opiekujących się nieszczęśliwym chłopem i bro­
niących go przed uciskiem panów. Celem insty- 
tucyi mirowych pośredników, po wyzwoleniu wło­
ścian z poddaństwa, było przeprowadzenie ugody 
i łagodzenie sporów, jakich mnóstwo mogło wy­
niknąć pomiędzy byłymi panami a ich poddany­
mi. Istotnie mirowi pośrednicy zadanie to spełniali 
sumiennie, dokąd wychodzili z wyborów samychże 
właścicieli ziemskich. Odkąd jednak, po wypad­
kach roku 1863, zaczął ich rząd mianować, stali 
się apostołami nienawiści i waśni społecznej tak, 
iż trudno było niekiedy w ich postępowaniu okre­
ślić granicę, gdzie się kończył czynownik, a za­
czynał agitator-nihilista. Na tem głównie polegała 
ich rola pośredniczenia w zatargach społecznych 
i opieki rządowej, mającej zastąpić opiekę da 
wnego dziedzica. Przyjdzie może czas, kiedy su 
mienna część publicystyki rosyjskiej przyzna słu­
szność zarzutom, czynionym z naszej strony miro- 
wym pośrednikom siódmego i ósmego dziesięcio­
lecia; dziś możemy się zadowolnić tem, iż prawdo- 
mówniejsze dzienniki, jak  np. Graźdanin, stwier­
dzają , iż mirowi pośrednicy opiekowali się jak  
najgorzej ludnością wiejską na Wołyniu, Podolu 
i Ukrainie. W korespondencyi ztamtąd (w Nrze 66 
z roku bieżącego) woła korespondent w niebo- 
głosy: dajcie opiekę nad ludem wiejskim, bo jej 
mirowi pośrednicy, biurokraci najczystszej wody, 
wcale nie dają. Odkąd ustał obowiązek waśnie­
nia chłopa z dawnym jego panem, mirowy po­
średnik przestał ludem się zajmować, to jest jego 
stanem moralnym i materyalnym. Pieniactwo przy­
brało okropne rozmiary: dzieci procesują się z ro­
dzicami, bracia z braćmi; włościanie tracą na 
procesy resztki krwawo zapracowanego mienia, a 
ich mniemani opiekunowie patrzą na to całkiem 
obojętnie. Pisarze pokątni i adwokaci pochodzenia 
żydowskiego nadużywają żyłki pieniackiej chłopa 
i ubożą go do reszty, a pośrednik mirowy — cho­
ciaż ma obowiązek — palcem nie poruszy w obro 
nie chłopa. Pijaństwo przybiera również zastra­
szające rozmiary po wsiach, ale i ten objaw upad­
ku moralnego widocznie mirowych nie obchodzi. 
Graźdanin oczekuje, iż złemu potrafi zaradzić 
nowa instytucya naczelników ziemskich, mająca 
w tych guberniach wejść w życie od roku na 
stępnego. Jeżeli jednak nominacya takowych bę­
dzie tak nieszczęśliwą, jak ą  była najczęściej no­
minacya mirowych pośredników; jeżeli ci opie­
kunowie nowego autoramentu przybywać do nas 
będą z nad Wołgi i Kamy, to jesteśmy tego pe­
wni, iż przyszły korespondent Graźdanina będzie 
pisał o nich z takiem rozczarowaniem, z jakiem 
pisze o chwalonych niegdyś przez prasę rosyjską, 
dla zasług około „sprawy narodowej", mirowych 
pośrednikach.

Mińsk litewski jest wielce zaniepokojony pro­
jektowaną reorganizacyą zarządu kolei państwo-

— Eh! nudny pan jesteś! Ja  umyślnie idę do 
swego pokoju, żeby panu Graphic pokazać, a pan 
ani drgnie.

To mówiąc, siada na fotelu i odsuwa się z nim 
trochę od stolika.

Odetchnąłem. Zapalam papierosa, zaciągam się 
tak , że mi łzy w oczach s ta ją , i odzyskawszy 
w ten sposób równowagę, puszczam się naturalnie 
na blagę.

— Czy pani naprawdę przypuszcza, że nie je­
stem uszczęśliwiony tym dowodem łaski?

— Ho, ho — dziwi się Helenka.
— Czym zaś nie drgał, to także pytanie.
Przy tych słowach nie patrzę na nią i mówię

szybko dale j:
— Ale mniejsza o to. Milczałem dlatego, że 

rysunek jest bardzo ładny. Im bardziej mi się co 
podoba, tem trudniej zdobywam się na słowa za­
chwytu. Nieraz mnie znajomi posądzają dlatego 
o brak odczuwania piękna.

Helenka śmieje się i m ów i:
— Byłbyś pan pyszny, jako narzeczony! Cho­

ciaż to prawie niemożliwe wobec tego, że osoba, 
która się panu spodoba, nigdy się o tem nie do­
wie. Doskonały pan je s te ś !

Potem patrzy na mnie ciekawie, a pyta od nie­
chcenia:

— Kochałeś się też pan już kiedy ?
Znowu mi skronie trzeszczą. Nie, stanowczo je ­

stem za krwisty. Zaraz jutro pójdę do jakiego cy­
rulika i dam sobie tak po chłopsku upuścić krwi 
choć za dziesięć centów.

Odpowiadam dosyć głupim głosem:
— Nie wiem...
Helenka nie posiada się z radości, tak mi się 

przynajmniej zdaje:
— Ależ pan jesteś kolosalny ! Jakże można tego 

nie wiedzieć!
Ostatecznie zaczyna mnie to wszystko złościć.
— Wybaczy pani, ale odpowiedź moja nie jest zno­

wu taka niemądra, jak  to pani widocznie przy­
puszcza. Gdyby mi serce uigdy w życiu do ża­
dnej kobiety żywiej nie zabiło, tobym przecież bez 
wahania odpowiedział: „nie". Czy tak ?

— No, zapewne.
— Gdybym się raz dawniej kochał i to minęło, 

to odpowiedziałbym niewątpliwie albo: „tak", albo: 
„raz zdawało mi się, że kocham". Wszak prawda?

— No, zapewne...
— Zatem...
— Przychodzę ju ż , bo żal mi się pana zrobiło.

wych i nieuniknionem w jej następstwie przenie­
sieniem zarządu i kontroli upaństwowionej kolei 
żelaznej libawsko romeńskiej do Wilna lub War 
szawy. W myśl bowiem projektowanej reorgani- 
zacyi, ma nastąpić pewna decentralizacya zarzą­
du kolei państwowych. Strata mniej więcej 1000 
dostatnich i inteligentnych rodzin dla takiego, jak 
Mińsk m iasta , może być bardzo dotkliwą i spo­
wodować jeżeli nie upadek, to powstrzymanie dal­
szego wzrostu. A przyznać należy, iż w ciągu o 
statnich lat 17 Mińsk litewski swą ruchliwośaią 
wyprzedził wiele innych miast litewsko ruskich. 
Dosyć wspomnieć, iż ochotniczą straż ogniową 
mińską, do której należało wielu inżynierów i u- 
rzędników kolejowych, uznano na walnym zje- 
żd/.ie ochotniczych straży ogniowych w Petersbur­
gu, za najlepiej urządzoną i wyćwiczoną w całem 
państwie.

Małorusini tutejsi i ich przyjaciele z pośród in­
teligencji rosyjskiej — zresztą dosyć nieliczni — 
dali ponownie pewien znak życia. Oto członek 
carskiej akademii sztuk pięknych, M. O. Mikie- 
szin, przedłożył ministerstwu spraw wewnętrznych 
projekt utworzenia petersburskiego Towarzystwa 
imienia Szewczenki, z filiami w Kijowie i Char­
kowie. Celem tego Towarzystwa będzie: popiera­
nie oświaty ludowej przez zakładanie szkół ludo­
wych, bibliotek, odczytów publicznych itd. Na li­
ście członków-założycieli znajdują się następujące 
nazwiska: prof. D. J. Mendelejew, A. M. Pypin, 
W. J. Łamanskij, D. J. Ewarnickij, D. D. Mor 
dowcew, W. J. Kowalewskij itd. Ministeryum sta­
tutu dotąd jeszcze nie zatwierdziło i — jak  sły­
chać — nie zatwierdzi wcale. Najzjadliwiej prze­
ciwko potrzebie podobnego towarzystwa wystąpił 
Kijewlanin, który ostatniemi czasy zrobił nawet 
łagodny zwrot ku liberalizmowi. Dziennik ten 
przypomniał tendencye ukrainofilskie, które w cią­
gu ostatnich lat kilkudziesięciu miały swój przy 
pływ i odpływ, ale zawsze — jak  twierdzi K i­
jew lanin  — przynosiły więcej szkody, niż pożyt 
ku. Radzi przeto podpisanym na powyższym pro­
jekcie, aby dla usunięcia niebezpieczeństwa „no­
wego przypływu ukrainofilstwa", odstąpili od swe­
go zamiaru i projekt swój cofnęli, a równocześnie 
niedwuznacznie podsuwa myśl rządowi, aby sta 
tutu nie potwierdził. Inne tutejsze dzienniki dy­
plomatyczne zachowują w tej materyi milczenie 
w przekonaniu, iż ministeryum spraw wewnętrz 
nych postąpi w ten sposób i bez insynuacyi dzien­
ników, a uniknie się pewnej kolizyi, pewnego an­
tagonizmu z poważuemi osobami członków-założy­
cieli Towarzystwa imieuia Szewczenki.

Równocześnie z kultem Szewczenki na tutej­
szym bruku gubernialny zarząd ziemski połtawski 
przedłożył projekt postawienia pomnika J. P. Ko- 
tlarewskiemu, twórcy najnowszej literatury mało- 
ruskiej, na cmentarzu w Połtawie. Walne zgroma­
dzenie członków ziemstwa gubernii połtawskiej 
projekt zarządu przyjęło i na ten cel asygnowało 
1000 rubli.

Gubernatorowie astrachański i saratowski wnie­
śli przedstawienie do ministeryum spraw wewnę­
trznych, aby nakazu wydalania żydów w granice 
ich stałej osiadłości nie stosowano do żydów od- 
dawna zamieszkałych w Astrachaniu i Carycynie. 
Obaj gubernatorowie opierają się na motywach, 
przytoczonych przez astrachański komitet giełdowy, 
przez tamecznych nafciarzy i rybołowców, którzy 
podnoszą zasługi żydów w pośrednictwie handlów em 
z Niemcami, Bułgaryą i Rumunią. W swoim cza­
sie nie uwzględnił rząo memoryału podobnej tre ­
ści i z podobnemi żądaniam i, wniesionego przez 
kupców miasta Moskwy; zdaje się , że podobny 
los spotka i urzędowe przedstawienie obu tych 
gubernatorów.

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi z przesyłka pocztową w państwie 
austryackiem: na cały rok 24  złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 ct.; z przesyłką pocztową do N i e m i e c :  
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 mr., na 
kwartał 14 mr., na 1 miesiąc 6 marek.

Pewnie pan się nudzi! — wykrzykuje mi nad 
uchem W itold, który wpadł do pokoju jak  bomba.

Spoglądam wymownie na Helenkę, przyczem 
muszę mieć dosyć śmieszną minę, bo ona zaczy­
na się śmiać jak szaloua i wybiega.

Tego dnia wychodziłem ztamtąd trochę wście­
kły, a trochę zadowolony.

I znowu szły tygodnie za tygodniami, nie przy­
nosząc w stosunkach mych z tym domem innej 
zmiany, prócz tej, że obok stale mi okazywane 
życzliwości i przyjacielskiego traktowania, przy­
zwyczajono się do mnie, jak  do kogoś, mającego 
swe miejsce w rodzinie. To też zwolna ja  obją­
łem załatwianie tych rozmaitych drobnych przy 
sług, któreto zazwyczaj należą do syna domu, a 
od których Witold, jako młody chłopak i szkolą 
zajęty, był jeszcze wolny.

Z Helenką zdarzało mi się nieraz zostać sam 
na sam na kilka minut, ale nigdy na długo, więc 
też nie powtórzyła się rozmowa taka, która, obo­
jętna z początku, w dalszym ciągu mogłaby do­
prowadzić wbrew postanowieniu do wyznania. 
Zresztą bałem się. Zawsze jednak rzuciło się ja  
kieś słówko, dosyć jasne dla kobiety, a o tyle 
niewyraźne, że nie potrzebowała, jeżeli nie chcia­
ła, brać go za produkowanie uczuć miłosnych. Że 
przytem w takich chwilach wodziłem za nią śmie­
lej niż przy p. Rzęskim gorejącemi oczyma, więc 
wiedziała ona chyba, że jestem w niej zadurzony.

Dla mnie i dla moich znajomych fakt zadurze­
nia nie przedstawiał wątpliwości. Stanisław mó­
wił mi przynajmniej raz na dzień, że zgoła zwa- 
ryowałem i prorokował mi smutny koniec, a 
z Czarnowiejskim pokłóciłem się nawet o Helen­
kę. Pyta mnie raz ten marny człowiek o coś ta­
kiego, że powtórzyć tego nie m ogę; nie trzepną- 
łem go w ucho, ale powiedziałem ostro: „Słu 
chaj ! jeżeli chcesz, byśmy dalej żyli w zgodzie, 
to niech się takie pomysły więcej nie powtórzą. 
P. Rzęska to nie twoja Joasia z Czarnej wsi, 
którą przy pierwszem widzeniu mogę sobie posa­
dzić na kolanach".

Uczuć swych dla Helenki dobrze zanalizować 
nie mogłem, zająwszy się pierwszy raz w ten 
sposób kobietą; przytem stosunki ułożyły się 
spokojnie, widywałem ją  często, trochę mnie ko 
kietowala, powodów, ani sposobności do zazdrości 
nie miałem, wogóle nie zdarzyło się nic, coby 
mogło rzucić światło na stopień i rodzaj meiner 
Vernarrtheit. Tyle pewna, że ciągle o niej myśla-

W m ie jscu  wynosi prenum erata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr., 
miesięcznie 1 złr. 80 ct.

Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nade­
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenum eratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z t o w y m .

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Miejscową prenumeratę przyjmuje Admini­
stracya Czasu , tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel N iemo/owskiego w Su­
kiennicach pod 1. 28, księgarnia St. A. K rzy­
żanowskiego w Rynku głównym, handel Ba- 
jera prz\ ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 
Grodzkiej, handel Kretschmera i główna t ra ­
fika w Rynku głównym.

P P .  Prenumeratorowie Czasu we 
Lwowie zechcą składać przedpłatę na miej­
scu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika 1. 9.

K R O M  I MA .
(traków 27 marca.

—  Jego Em inencya X. Kardynał udzielał w Wielką 
Sobotę święceń w swej kaplicy w pałacu biskupim; 
następujący alumni tutejszego seminarynm duchowne­
go otrzymali święcenia dyakonatu : Michał Brzeźniak, 
Jan Figuła, Franciszek Halota, Franciszek Jabłoński, 
Czesław Łukasik, Józef Michniak, Józef Szwed i Oskar 
Rudzki z T. J. Piotr hr. Lasocki otrzymał postrzy- 
żyny, czyli tonzurę i święcenia mniejsze.

—  Ze  Św iąt .  Rezurekcyę w katedrze na Wawelu 
celebrował w sobotę Jego Eminencya Najprzewiele- 
bniejbzy X. Kardynał Dunajewski; uroczysta proce- 
sya rezurekcyjna przy dźwiękach Zygmunta zaledwie 
poruszać się mogła wśród tłumów pobożnych uczestni­
ków, zapełniających presbiteryum i nawy kościelne. 
W Niedzielę Wielką od wczesnego rana zapełnione 
były świątynie; w katedrze na Zamku celebrował 
Sumę X. Kardynał, podniosłe kazanie na temat Zmar­
twychwstania w związku z położeniem i dążeniem na­
szego narodu wypowiedział X. kan. Pelczar. W ko­
ściele Maryackim celebrował X. infułat Krzemieński.

—  „Św ięcon e"  W  pałacu pod Baranami zgroma­
dziło w niedzielę liczne grono osób, reprezentujących 
wszystkie sfery naszego społeczeństwa. W pierwszym 
salonie hrabstwo Andrzejowie Potoccy, a w drugim 
hr. Adamowa Potocka przyjmowała przybywających 
jajkiem święconem. Tegoż dnia w południe odbyło 
się „święcone" u X. infułata Krzemieńskiego, a w po­
niedziałek przyjmowali w pałacu Spiskim państwo 
delegatostwo Laskowscy przedstawicieli władz cywil­
nych, wojskowych i autonomicznych, oraz bardzo li­
czne zgromadzenie osób ze świata krakowskiego. Ró 
wnocześnie w Biskupim pałacu u JEmin. X. Kardy­
nała Dunajewskiego odbyło się święcone dla ducho­
wieństwa Krakowa i dyecezyi krakov skiej.

—  P o s ied zen ie  Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 29 b. m. o godzinie piątej po po­
łudniu.

—  W sp raw ie  pomnika M ickiew icza . Szanowna 
Redakcyo! Wobec szerzących się pogłosek o przy­
czynach zwłoki w wykonaniu pomnika Mickiewicza, 
upraszam Szanowną Redakcyę o pomieszczenie na­
stępujących faktów:

1) Wny p. architekt Ekielski widział w styczniu 
b. r. kolosalną figurę Mickiewicza odlaną w bronzie 
w pracowni Nelly’ego.

2) Zwłoka w nadesłaniu tej figury do Krakowa 
została tem spowodowaną, że odlewarnia Nelly’ego 
w Rzymie popadła w konkurs, wskutek czego wyda­

łem i z rozkoszą wyobrażałem sobie przyjemności, 
tkwiące w roli jej męża.

Kilka razy zrobiliśmy wycieczki w okolice K ra­
kowa, zwykle razem z p. Grabowską, jej córką 
i kuzynkiem. Na tych wycieczkach kokietowałem 
panny, o ile się dało, bez narażenia się na śmie­
szność, swą silą i zręcznością.

Raz pamiętam byliśmy w Tyńcu. W powrocie 
z klasztoru szedłem kolo Helenki i rozmawiając 
z nią, podrzuciłem nogą podkowę, leżącą na drodze.

— Szczęście pan kopie! — woła Helenka.
Schylam się podnoszę podkowę, już dosyć roz­

klepaną, łamię z łatwością, jaką daje chęć popi­
sania się przed ładną kobietą i podaję jej poło­
wę, mówiąc: „Cale za dużo dla mnie. Służę pani 
połową".

Helenka bierze i mówi z szelmowską mi n ą :
— Tylko czy ja mam prawo pozbawiać pana 

połowy szczęścia? Ab! Krew!"
Rzeczy w ście, i ten wykrzyknik i ból w ręce 

dowodzą mi, że łamiąc nieuważnie podkowę roz­
darłem sobie dłoń potężnie.

To dla zdobycia szczęścia dla pani nie żałuję 
krwi własnej — nic więcej. Proszę pozwolić, 
i biorę połówkę podkowy z jej ręki. Niech krew 
wyschnie, nie trzeba jej ścierać. Będzie pani przy­
pominać niepłatnego, a tak wiernego sługę, że na 
skinienie pani gotów krew swą toczyć.

— Nie, nie, nie chcę — cedzi zwolna Helenka, 
kręcąc główką i jakby przekomarzając się. — 
Niech to lepiej u pana zostanie. —

Silę się dalej na ton swobodny, choć mi gorycz 
zalewa serce: — Żartowałem naturalnie. Cóżby 
pani przyjść mogło nawet ze wszystkiej krwi mo­
je j?  —

I rzuciłem obie połowy podkowy precz, co miale 
naturalnie znaczyć: ale w takim razie i mnie 
nic po niej.

Potem już się jakoś rozmowa nie kleiła i przy 
pierwszej sposobności przyłączyłem się do panny 
Grabowskiej, której opowiadałem wielce smutnym 
głosem o tem, co to za nieszczęście pour un 
jeune homme pauvre zakochać się w bogatej i do­
brze urodzonej pannie. Tak ją  wzruszyłem, że 
w końcu zaczęła mnie pocieszać, chociaż dosyć 
nieśmiało. To wprawiło mnie w wyborny, zjadli­
wy humor i bawiliśmy się doskonale.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nie figury twórcy p. Rygierowi napotkało na prawne czystej fundacyi im. Dra Antoniego Małeckiego. O I gorzej jeszcze niż pospolitym krytykiem  i m arnym i 
trudności. Gdy obecnie konkurs Nellyego został za-1 rzeczone stypendyum, według brzmienia art. 3 sta-1 znawcą teatru, bo czyż wolno nie znać najmniej I

’ tutu, ubiegać się mogą pracownicy narodowości poi-1 wykształconemu krytykow i Don Jose’go Eche-kończonym, p. Rygier listem z d. 20 marca b. r. do 
nosi, że figurę Mickiewicza do Krakowa wysyła,

3) P. Rygier, wedle listów z dnia 4 i 20 b. m.,

Telegramy biura koresp.
skiej na polu literatury, języka i historyi polskiej; g a ray ’a. Avale moi ęa si tu peux. 
ma ono bowiem dla nich stanowić zasiłek do dalszej Przebity w ten sposób stalów ką p. Rosnera na I W iedeń 27 marca.

B u k a r e s z t  27 marca. W czorajsze, mniej licz­
ne, ja k  zazwyczaj, publiczne zgrom adzenie partyi 
liberalnej odbyło się przy zarządzeniu podobnych 
ja k  w niedzielę środków ostrożności bez szczegól-

- /  - -  -- jo — 7 -------   -  -i , , , . ... . ■ . . , . , • - . , , i, ,-------------- --- ——v». W kaplicy zamkowej od- nych zajść. Przed lokalem klubu liberalnego ze-ro-
Prayjedzie do Krakowa, celem zupełnego w jko ic .e- pr.cy lub t e l . T C ™ . * ^  E ! P o p o łu d n ie m  doroczna u Ł a d z i ło  się więcej ogOb, z których k .lk a  w zb,a-
nia pomnika w maju b. r,

4) Wedle kontraktu, zawartego z p. Rygierem 
wszelkie części pomnika, rozpoczęte, dokonane, na­
wet wszelkie projekty są własnością komitetu.

Wobec powyższych faktów, sprawa wykonania po-1 o ile îch kwalifikacye 
mnika
bezpodstawne,

lach naukowych. Jakkolwiek o rzeczone stypendyum szp ilce , bo historya cała przyjemną nie jest. Po U c z y  sta m sza św . dla kawalerów orderu złotego niało się  uczynić zadość urzędowemu
, |  ubiegać się mogą wszyscy literaci polscy, to wszak- dwudziestu latach pisania i przy dwudziestej któ-1 runa. N a nabożeństw ie oheenv hvł C esarz . aro*-Id o  roze.iL *  L  Kiib*

źe z liczby ubiegających się o takowe mają przed rejs sztuce złapać się  tak fatalnie
innymi pierwszeństwo

yscy uteraei poucy, to wszaa-, nwuuziestu ratacn p isania i przy dwudziestej kto-1 runa. Na nabożeństw ie obecny był C esarz, arc 'y-ldo rozejścia się. Kil ka osób aresztowano. Miedzy 
pch się o takowe mają przed rejś sztuce złapać się tak  fatalnie i to właśnie na k siążę ta , inni kaw alerow ie o rd e ru , tajni radcy, aresztowanym i znajduje się dwóch braci Lecca 
urzędnicy zakładu Ossolińskich, ja k ą ś  uroczystość jubileuszow ą?! Źe mnie nikt też podkomorzowie, jenera licya  i korpu oficerski. którzy pobdi jednego z a jL tó w  policyjnych Je
6 6 odbył się u Cesarza obiad | den 1  tTraci licea  fest dejmtowaiym/i^cer s ia -

CZ l U I l t J K A u u J H t / t u .    -2---------------  r - -----------  2  ^ -------------7  1 1 -  - I  j  r» i J  J ------------------------------ * m a i  j a .  i ń a u c i l ł ł  ,  K S .  i t O (
U roczystość  K ościuszkow ska . Z powodu Świąt wodząca, źe kandydat pracuje na polu literatury, ję- erudyt w Polsce do rzeczy teatralnych, p. Ignacy berski i ks. japoński Komatsu.

Wielkanocnych został obchód uroczystości Kościusz- zyka lub historyi ojczystej. Prawo rozdawnictwa tego Rosner i trzebaż, żebym ja  o tern nie wiedział? W i e d e ń  27 marca. Wczoraj w obecności
kowskiej w Krakowie odroczony na sobotę dnia 31 stypendyum jest dożywotnim przywilejem Dra Anto- H a! no! nieszczęście się stało, trzeba by jednak około 150 delegatów otw arty został czw artv au

, . ------ ,-----------I „ t . n m i m  i«at bn m ^ o n in  Ianr«wrt*ió iak tn nn„ „,„„,i„da< stryacki wiec socyalnych dem okratów Z Berlina
-- zanim za- przybyli dep. Bebel, S inger i Geriscb.’Przew odni- 

cząłem sobie przypominać czytany przed paru laty czącymi wybrano Poppa z W iednia Zbllera z Li
 _ . , —  Zm iana w łasn o śc i .  Radca dworu hr. Włodz. dram at E chegaray’a i to w streszczeniu francuskiem, berca, Hubesa z Berna i M ańkowskiego ze Lwo

nastąpi^ odsłonięcie” tablicy pamiątko‘wej\ Program so-1 Łoś kupił dobra Demażyn i Stawisko zielewskie, w po- wprzód zajrzałem do szuflady z listami w mojem wa. Bebel, przyjęty entuzyastycznym i okrzykam i
botni jest następujący: a) Dzień ten powita hejnał! wiecie gródeckim, za 245.000 koron od p. Emmy I biurku, bo mi się w ydaw ało, że tam gdzieś p. I powitał zgromadzonych w imieniu niemieckich

■ « 1  .  A  I f  T        l i  n g n  rfc A i r  1 < A n  h a m  n  _ I__________   A  n i .  ■.  —w% A ł  a  I   ________ . . .

jako w oktawę setnej rocznicy przysięgi Ta- niego Małeckiego, gdyż utworzone jest ku uczczeniu sprawdzić, ja k  to ono faktycznie wygląda. 
Kościuszki. W piątek dnia 30 b. m. o godz. pięćdziesięcioletnich jego zasług naukowych i literac- Przyznaję się otwarcie do winy, że zani

marca,
deusza Kościuszki. W piątek
10 przed południem odprawioną zostanie Msza św. | kich. 
w kaplicy loretańskiej u 0 0 . Kapucynów, poczem

portugalskie,
których pokładzie znajduje się admirał Sal- 

danka wraz ze swoimi oficerami przybyły tu wczo- 
I raj. W ładze uraguajskie nie przyjęły okrętów do 
portu. Prawdopodobnie odpłyną statk i do Buenos- 
Ayres.

z wieży maryackiej, oraz z uderzeniem godziny 6 
rano pobudka orkiestry po rynku i ulicach miasta.

Krause.
—  N astępca  Billrotha. Z Heidelbergu

Ignacy Rosner z jak im ś ciekawym dokumentem towarzyszy, którzy z w ielką radością śledzą roz
______________   r _ .. donoszą, iż figuruje. Jakoż znalazłem pismo tegoż p. Ignacego wój austryackiego ruchu robotniczego. Bebel za

b) O godz. 8 rano zbiorą się uczestnicy obchodu I tajny radca prof. Czerny przyjął zaproszenie na ka-1 Rosnera z in ty tu lacyą: „Czcigodny Panie0, a pel- j znacza, że on i jego towarzysze nie przybyli tu 
przy rondlu bramy Floryań*skiej i udadzą się ulicą tedrę wiedeńską po Billrocie. Urodzony w r. 1842 ne takich komplimentów równie codo  mojej dzia- aby hamować lub zmieniać kierunek lecz aby 
Floryańską, rynkiem, ul. Grodzką i Podzamcze do w Trutnowie w Czechach, należy Czerny do najsła- łalności autorskiej, ja k  i „najpierwszej powagi,0 patrzeć, słuchać i uczyć się. Mówca podnosił da 
katedry na’ Wawel, gdzie o godz. 10 przed połu- wniejszych chirurgów i jest jednym z najstarszych „jedynego autorytetu0 w rzeczach teatru w Pol- lej m iędzynarodowy charak ter wspólnych celów 
dniem odprawioną zostanie Msza św. przed grobow- uczniów Billrotha. Po ukończeniu studyów lekarskich see , że ażem sobie ten list w yjął, a położywszy całego ruchu robotuiczego i przypominał wypo 
cem św. Stanisława a mowę wygłosi X. T . Chro- w Wiedniu, został w r. 1871 kierownikiem kliniki przed sobą, wciąż patrzyłem  na niego, porówny- w iedzianą przez Caprivi’ego w G dańsku mowę, 
mecki, rektor XX. Pijarów, poczem przewodniczący chirurgicznej w Freiburgu, a w r. 1877 powołany zo- wając z nadesłanym  wycinkiem i oddawałem się która wspomina o wspólnej akcyi państw. Wobec 
komitetu złoży wieniec od narodu na sarkofagu T. Ko­
ściuszki. c) Po odbytem nabożeństwie w katedrze 
udadzą się uczestnicy obchodu ul. Bernardyńską i 
Grodzką na rynek przed tymczasowy pomnik Ko­
ściuszki, gdzie nastąpi złożenie wieńców, poczem prze­
mówią przewodniczący komitetu p. Skirliński i wice­
prezydent miasta Dr Karol Pieniążek, a chór odśpie 
wa kantatę M. Świerzyńskiego do słów Kornela Ujej 
skiego. d) O godz. 3 po południu zbiorą się uczest

Od Adm in is t racy i  „ C z a s u !1
Na zakupuo domu J. M atejki złożyła p. Tola 

Certowicz ze sprzedaży medalionów m istrza, w y­
konanych przez a rty s tk ę , za pośrednictwem prof. 
Dra M aryana Sokołowskiego 100 rs.

Na rodzinę litw ińską nadesłano pod lit. N. R. 
10 złr.

nicy obchodu pod kopcem Kościuszki, celem zwie Richarda, depeszę treści następującej:
J  v A  i  n  _ •  I U r tA w r r t H o ; r n r * i ł  r p u p  w u H t p n n a

|s ta ł do Heidelbergu. [smętnym myślom o m arnościach rzeczy ludzkich, międzynarodowego zbratania się wrogów, musi
—  Na m iędzynarodowy kongres lekarski przyby- Przecz ten miody człowiek jednem i tern samem się dokonać także międzynarodowe zbratanie się

i |ło  dotąd do Rzymu około 4.000 uczestników, między piórem w ciągu kilku miesięcy zaledw ie, na Ka- przyjaciół. Bebel zakończył słow am i: Zawsze na-
nimi Thompson i kilka znakomitości lekarskich z Lon- pitol mnie poprowadziwszy, z Tarpei dzisiaj strą- przód.0 (Burzliwe oklaski).   Po złożeniu przez
dynu, Virchow z Berlina i Backer z Paryża. W k o n -lca?  Może pisząc swój list wtedy nie podejrzy wał, ‘
gresie bierze udział znaczny zastęp lekarzy polskich. | horret animus, że ja  mogę nie znać E chegaray’a.

— Wymiana uprzejm ości. Z okazyi rzucenia bomby A może zapom niał, że taki list do mnie pisał?
u wejścia do kościoła św. Magdaleny, jenerał Bogda- Mogę mu go zaprodukować w k op ii, ale cóż to
nowicz posłał do arcybiskupa paryskiego, kardynała |pom oże, kiedy mi nie pozostawił drogi wyjścia.

Albo jestem  plagiatorem , albo krytykiem  i igno-

l A O B S j f c A I K .
(Artykuły w dziale tym  nie pochodzą od Redakcyi).

dzenia tegoż i złożenia wieńców, e) O godz. 7 wie­
czornica w „Sokole." Koniitet uprasza obywateli mia 
sta, aby w sobotę domy swe przyozdobili świątecznie 
a wieczorem 
czas której 
będzie.

—  Otrzymujemy następujące  p ism o: Podaję m-
niejszem do wiadomości, że w celu wysłuchania św 
spowiedzi wielkanocnej katolików gr. obrz- w Tar­
nowie i tegoż okolicy zamieszkałych, a do jurysdyk- 
cyi mego probostwa przynależnych, udaję się na

Cud Boży odwrócił rękę występną, gotową do do-1 rantem.
konania najokropniejszego czynu w samej świątyni 
Pańskiej w chwili, gdy masa dzieci i matek groma

Dra Adlera spraw ozdania z działalności partyi, | 
udzielono po dłuższej dyskusyi absolutoryum kie 
rownictwu partyi, poczem rozpoczęły się obrady I 
nad organizacyą partyi. —  W ciągu posiedzenia | 
nadeszły telegram y powitalne od E ngelsa z Lon 
dynu, od towarzyszy z Paryża, Bukaresztu i Me-| 
dyolanu. Wiec uchwalił wysłać depeszę do kon

A teraz żart na s tronę , bo istotnie dosyć ju ż jg re su  belgijskich robotników w Mons.
śmiechu która może niejednemu wyda S c b c i i i e o  27 marca. Tutejszy biskup Antonirzeczy

Waszej sławnej ojczyzny spieszą złożyć jej życzenia w ieść, w yrzekając się najzupełniej wszelkiej zja 
w osobie Waszej przewielebności arcybiskupa stolicy dliweści i nieprzyzwoitego tonu, w jakim  p. Ro
francuskiej. Podpisano: Bogdanowicz.

Kardynał Richard odpowiedział w te słowa: 
„Wzruszony do głębi i wdzięczny za Wasze sym-

sner mnie osobiście zaczepił. Niechże sprawę m ię­
dzy nami bezstronny czytelnik osądzi.

Franciszek Józef 
40 rano do

Abbazii
H e i d e l b e r g -  27go marca. Heidelberg. Z tg  o- 

świadeza , że według inform acyj, zasiąguiętych

Die S e i d e n  -  F a b r i k  G .  I l e n n c b e r g
(k. u. k. Hoflief.), / . i i r i c h . sendet direct  
an P riv a te :  sc h w a r z e ,  w e i s s e  und farbige
Seidenstoffe von 45  k r .  bis fl. ||-65 per 
Meter — glatt, gestreift, karriert, gem ustert, 
D am aste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 
versch. Farben, Dessins etc.). Porto- und zoll- 
frei in die W ohnung an Private. Muster um- 
gehend. Briefe kosten 10 kr. und Postkarten  

5 kr. Porto nach der Schweiz.
(100 5-19)

N apizód, ja k ą  może mieć wartość tw ierdzenie o powołaniu prof. Czernego do W iednia na na

W y sprzeda* książek  nakładu K. B ar­
toszewicza odbywa się jeszcze przy ulicy św. Anny

 c __ !• 7. Książki objęte katalogiem  sprzedają się za
w kołach dobrze poinformowanych, doniesienie I b.zec'^ ’ czw artą, a naw et p ią tą  i szóstą część ceny« nnnrnlnnln f  1----------  J . 117__1 • I Dl W fltf! P. 1 1̂  ilłńloo*! r\ O An^nni/t Z __1 i •

d d u T ^k w ie tn ia 'b  r do Tarnowa, gdzie o godz. 4 patye religijne dla narodu francuskiego, błagam Boga, apodyktyczne, że k ry tyk  dram atyczny bezwzglę- stępcę Billrotha je s t pozytywnie bezpodstawne, 
po Dołudniu w kościele 0 0 . Bernardynów nastąpi żeby błogosławił i umocnił jeszcze bardziej zjedno- dnie znać musi E chegaray’a. Przypuśćmy na chwilę, Na katedrę tę nie został prof. Czerny dotychczas)
* r  i n i__I „nnntn A mu miollri/ili naro/IAor I 'i P a i l tn r  nia^nońolri  iout nKannia iorln v m n Ir rwxt I n nm olnn t.  -  ̂ 4-^. 4^1.4^ I---X _________________  _ I

pierwotnej. K atalogi na żądanie darm o i opłatnie 
(774 3-6)

słuchanie św. spowiedzi, a we wtorek 
rano o godz. 8 nabożeństwo i Komunia św.

X  J a n  B orsuk, gr. kat. prob. krakowski.
—- Z teatru. Od czasu inauguracyjnego przedstawię 

nia nie widział nowy teatr takich tłumów publiczności 
jak  wczoraj. Zajęte były nawet najodleglejsze miejsca 
na aaleryi, które pospolicie nie znajdują amatorówO * ' i _  1/ n.ibnnric

kwietnia | czenie dwu wielkich narodów.
Podpisano: K a rd yn a ł R ichard. * 

Depesze powyższe podaje Nowoje W remia.

że autor hiszpański je s t obecnie jednym  z kory- powołany, nie może zatem także być mowy o przy-
fpiia'/Aw l i fo r t ih i rv  flrtmiatvnwrini n n  ni/i i out ni*n I innLi , 4~ n4  : ~ 1 feuszów literatury  dram atycznej, co nie je s t pra 
wdą, bo go św iat za takiego nie uznaje. Niech mi

jęciu przez niego tego stanowiska.
H .4i l o i i i a  27 marca. Koln. Z tg  donosi z Pe-

Rcpertuar teatru m iejsk iego  
w K rakow ie.

p. Rosner czemkolwiek swoje twierdzenie uspra-1 tersburga: K rążą pogłoski, że w miejsce rosyj- 
w iedliw i; niech zapyta listownie Sarcey’a, Letuai-1 skiego am basadora w Paryżu barona Mohrenheima 
tr a , Fouquier a i najwybitniejszych krytyków  Iran -1 zam ianowany ma być am basador Nelidow, tego I 
cuskich, niech toż samo zrobi z czterema najbar- zaś ostatniego zastąpić ma Szyszkin. Jeśli stan 

Nie~wiemv który raz z rzędu grano w Krakowie] We środę 28 b. m .: Kościuszko pod R acłaun  dziej znaDymi krytykam i angielskimi, a jeżeli mu zdrowia G iersa pogorszy s ię , zostanie ministrem
K o śc iu s zk ę ,  gdyż afisz nie zawiera tego szczegółu, cawu, obraz historyczny w 7 odsłonach przez A. W. odpowiedzą, że utwory Echegaray’a znają, naw et spraw zagranicznych prawdopodobnie ambasador

’ . . .  ioty tak dziwnie, a tak |L asso tę  z muzyką. | w streszczeniu, ja  uznam , że p. Rosner miał słu Iks. Łobanow.
i  x W o piyworłclr 9Q li m • H /Ioion ho9 b n łn  Irrntn- I    XX „z • : ____ z i i i i »_ j __• • I ^  .We czwartek 29 b. m 

| chwila w 3 aktach H. Jordana.

— Dnia 26 marca pochmurno, ciepławo; termo- 
I metr od -(-S'O doszedł do - f l 0 -2 C. Barometr opa 
da; o godz. 7-ej rano dnia 27 marca stan jego był 

I 744-0 mm., termometru —)-3'4 C. Wiatr zachodni.
We środę dnia 28 marca: św. Sykstusa pap. w.

M yszy bez ko ta ,  kroto-1szność staw iając tak  bezwględne żądanie imie- 
ana *niem hiszpańskiego autora.

Zdawałoby mi się, że krytyk, oprócz wykształ 
cenią gruntownego w filozofii i estetyce, opróczl 
dokładnej znajomości systematów krytycznych,

K i y n i  27 marca. Papież przyjął na posłu-1 
chaniu posła do Rady państw a X. prałata W ła­
dysław a C h o t k o w s k i e g o .

K z y m  27 marca. Otwarcie międzynarodowego I 
kongresu lekarzy odbędzie się w obecności króla

ale to pewna, że utwór Lassoty
wymownie przemawiający do naszych uczuć, długie 
jeszcze lata będzie nas wzruszał i przejmował. Mo 
żnaby Kościuszce robić wiele zarzutów z artystyczne­
go punktu widzenia, ale wobec wrażenia, jakie wy 
wiera, milknie wszelka krytyka. Zelektryjowane masy 
chciwie wsłuchują się w melodye tak dobrze znane, 
a zawsze tak miłe, a na odgłos słów przysięgi bo­
hatera z pod Racławic, na widok sztandarów i mun­
durów, przenoszących nas w przeszłość pełną uroku 
zapomina się o niedokładnościach, czy niedostatkach 
sztuki. Nowa wystawa K ościuszki była staranna i 
wspaniała. Stroje odznaczały się ścisłością historyczną, 
a malownicze dekoracye, jak  rynek krakowski i Ra­
cławice, przedstawiały się nader efektownie. Chóry z d  ki 
wzmocnione i należycie wyćwiczone, śpiewały zgodnie 6
i DoDrawnie a układ pojedynczych me pozostawiał Nie wiem w jak i .- . . . , -------------, --------- --  ------------ ---------
nic do życzenia Co do gry artystów należałoby po- czony list p. Ignacego Rosnera pod nagłów kiem : pierwsze próby komedyi niem ieckiej, dram at In
czvnic npwnp zastrzeżenia które jednak na później „W sprawie najnowszej sztuki Zalewskiego. L ist Szpański, klasycy francuscy i niemieccy, a potem | wzięcia w posiadanie biblioteki K ossutha, prze- 
odkładamy P u b l i c z n o ś ć  n ie  szczędziła oklasków i wy ten otrzymałem tylko w wycinku, a mógłein zresztą epoka romantyzmu —  do licha toż takie morze znaczonej dla węgierskiego Narodowego Muzeum

ZAKŁAD NAUKOWY
r o b ó t  k o b i e c y c h

nauki k ro ju , szycia i wyrobu dywanów 
sm irneńskich

St a n i s ł a wy  Pes zkows k i e j
w Krakowie

p rzy  ul. S to larskiej N r  13, I I  p iętro  
otworzył

M a g az y n  ubiorów d a m s k i c h  i d z iec innych
które w edług najnow szych krojów francuskich 
i ostatnich mód po cenach um iarkow anych 

wykonyw a.
Przyjmuje s ię  rów n ież  k ap e lusze  do ubierania.

Polem ika o sztukę.
Otrzymujemy następujące pismo od p. Kazimie 

,a Zalew skiego:
Nie wiem w jak im  Nrze Czasu został pomiesz-

» n lv l aD!Jnn Śliwickiemu i Rygierowi, oraz o nim wcale nie wiedzieć, bo ja k  wiadomo, Czas L j0 w ypicia , że przy wielkiem natężeniu pracy i w B udaPeszcie.
w o ł y w a n  p p .  Solskiemu, bliw ickiem uinyg , w W arszawie debitu niema. P. Rosner chciał pam ięci, trudno się z niem w lat parę uporać. Turyn 27 u

szczególniej nowszych czasów, takich jak : Taine’a i królowej d. 29 b. m.
lub Brunetier’a ,  powinien jeszcze bardzo dokła B z y m  27 marca. W Montedoro (prowineya | 
dnie obznajmić się z historyą literatury dramaty- Caltanisetta) przyszło onegdaj podczas kościelnej 
cznej, o ile możności czytając sam to wszystko, I procesyi do bójki między robotnikami, pracują 
co od początków sztuki dramatycznej aż do dzi-lcym i w kopalniach siarki. Jednę osobę raniono, 

j siejszych czasów wpłynęło na je j rozwój lub pe Następnie wkroczyła żandarm erya i starła  się z tłu- 
wne punkty wytyczne w je j pochodzie przez wieki mem, przyczem trzy osoby zostały ranione, 
stanowi. D ram at indyjski, teatr grecki i rzymski, Turyn 27 marca. Zwłoki Kossutha przewie
średniowieczne m isterya, odrodzenie teatru we Wło zionę zostały wczoraj około północy do świątyni I Wjlczyóski z Wiedpi») Franciszka Matkowska ze Stryja 
szech, a później Shakespeara i jego poprzednicy protestanckiej i złożone na katafalku. IYi V " '"t111" ."czym<>ne, Genowefa Turnau o o p ie k e /o .

................................    W « » ra i -  * H e c e n ia  w ę g ie n tó g .
m inisterstwa oświaty, urzędnik F ejerpataky , w celu sławieństwo dla dzieci, Marya Brzeska, Konwent P D. Nor­

bertanek w Krakowie, Aleksandra Przyłecka o błogosła­
wieństwo i opiekę dla całej rodziny, Dr Tomasz i Ale­
ksandra Maczkowie, Józef Wój " ~

O a U i y  k a z  o f ia r  złożonych na odnowienie ko- 
f io ła  0 0 . Bernardynów w Leżajsku łaskawe ofiary zło- 
y h Tf; . L,Dobrodzieje; Bronisława i Feliks Bilińscy. Wan­
da Bilmska, Szczęsny Boi. hr. Koziebrodzki, Stanisław

w Anglii, Molińre, Racine i Corneille w-e Fraucyi,

hedzie iutro po raz trzeci. W e I widocznie wojować ze mną ja k  Cajus z Evausem rym czasem  przychodzą kierunki nowe w korne- ułożony został w sposób następujący: Jutro  o g.
kota  Jordana i D z ie c ia k i &wi z Shakespearow akiej komedyi, ustawieni przez dyi, przodują im Francuzi; dziś znowu wpływu 9 odbędzie się ceremonia kościelna w zborze pro nuiu  juiuaua ___  i . nr-zfthipo-łpfl-o lisa leden nad rzeka — I „i__ j ______ i_- :   ̂ .•  —* • . . .  __ r

pani Wojnowskiej 
Kościuszko  grany

czwartek M yszy bez nota  ! 7mv"La'"ścenie I oberżystę, przebiegłego lisa, jeden  nad rzeką
derskiego. W przyszłym tygodni j  y | drnei w lesie. Na szczęście życzliwa ręka  pi
homedyę Z. Sarneckiego: Urocze oczy.

W „Zw iązku literackim" we środę

marca. Program  pogrzebu Kossutha
, . . . . .  „  • . - ')cik. Dyrektor gimn. w Ja­

rosławiu, Sabina Krajewska, Napadziewiczowie z W ięcko­
wie, Juliusz Sobola z Tarnopola , N. M. P. za otrzymane

  dnia 28
ttarca o godz. ̂  7 będzie odczytany dramat J»8eH  
Echegaray’a Św ięty czy szalony (O Locura an i 
dad). Członkowie mogą wprowadzić gości.

-  W T ow arzy stw ie  m uzycznem  - ^ r m o m a
odbyło się dnia 26 b. m. we własnym lokalu „bwię 
cone“, które poświęcił X. Bukowski, wikary a e 
by. Prezes Towarzystwa Dr Henryk Jor an przemi 

do licznie zgromadzonych członkow w P*S. 
słowach, zachęcając do wytrwałości, jed n o ść^  zg -
dy. Wznoszono liczne toasty, w któryc * 111 .yw ateliIszych  granicach tym wszystkim, którzy jako  de 
puszyli myśl, by wystosować o ez ę matery- legaci rzeczoznawcy sk ładają  sprawozdanie pu- 
1 mieszkańców miasta Krakowa o P°P fakie- bliczności o tern, ja k  im się rzecz przedstawiła,
alne tyle pożytecznego Towarzystwai zw . ^  na. W edług utartego zwyczaju, nigdy ani autor dra- 
So, które przy wszystkich uroczy y ui Wjetnienia matyczny, ani artysta  aktor z kry tyką nie pole 
rodowych niemało przyczynia się ao WałrBntlift, mizą ją t bo to spór dwóch stron, który w ostatniej

. . . . .  _ _ . [literatury  skandynaw skiej nikt zaprzeczyć __
drugi w lesie. Na szczęście życzliwa ręka  p r z y - |może. Każdy naród już  obecnie pokaźne taleuta 
słała mi bardzo obiecującą próbę pióra młodego l aa kosmopolityczny rynek teatru europejskiego
dziennikarza, a  otrzymawszy ją  w sam ą uroczy-1 wyprowadza. W ęgrzy, Czesi przedstaw ili się na 
stość św. Józefa, tegoż dnia wieczoiem odpowiedź I wystawie wiedeńskiej z firmami autorskiem i, które 
niniejszą wysyłam. Chodzi mi bardzo o ustalenie | ua gzerszvm świecip- nie hvłv nrzedtem znane.

nie | testanckim. Najprzód odprawi pastor Peyrot na 
bożeństwo w języku włoskim, a następnie pastor 
Veres w języku węgierskim . N astępnie przewie­
zione będą zwłoki na dworzec kolei i wystawio 
ne na katafalku w bali filarowej przed parkiem

faktu, że zaledwie k ilka godzin upłynęło między I QZy tych wszystkich autorów i we wszystkich ich 
otrzymaniem wycinku, a wysłaniem mojego listu, I utworach może znać największy erudyt literatury

łaski z prośbą o opiekę i pocieszenie w utrapieniu cież- 
kmm, Kolarzowską ze Lwowa, S. Fulasiński, X. I. Nawlo- 

i - U  ?lny’ Em'l'a Rożałkowska z Sambora, T N M 
z Kajrtamec o zdrowie dla żony, Stan. Łoziński za pośre- 
dmetwem Administracyi „Czasu" po 5 złr.; I. Rakowski 
z Hermanowie 4 ruble, Elżbieta Towarnicka z Cieszono- 
'»a:T7- ™ ‘0 8ierdzia daj zdrowie i pocieszenie 6 złr.,
i i -  o złr., X. Wyżykowski z Rudnika 10 złr., Mi­
kołaj Petrowicz z Czernelicy, A. W. z Dąbrowy: Błogo-

do powiedzenia, potrzebne,
Prawo krytyki kupuje każdy wraz z biletem 

w kasie tea tra ln e j; takiego praw a nikt kwestyo 
nować nie może, a przysługuje ono w najszer

bo mi to będzie w dalszym ciągu, tego co mam | dram atycznej? Niechże sobie p. Rosner sam odpo-
nAiniarlvonio I unA   • _ . *   : __ x .  J ___•

ua szerszym świecie nie były przedtem znane. | na placu Karola Feliksa. Tutaj gm ina m iasta Tu | sław 'nam i zmiłuj się nad nanii Ć'udo«mr'Matko Kaj?w."
rynu odda zwłoki delegatom buda peszteńskiej I R°sochacki z Rosochacza Jabłońska z Leżajska

J?™bal J 0CiąŜ  ZW.łokalni I ̂ V a  NidreckaTreżaj?s“  m S“k,°
wie, jak i nonsens zaw iera się w jego żądaniu.

( Dokończenie nastąpi).

Dział ekonomiczny.

tychże. W południe dnia tego "Domieszka-1 instancy i zawsze rozsądzi publiczność.
*  Rynku a o godzinie P'erw8zej.m̂ ZiemPTowarzy- I mnie też przez głowę by nie przeszło polemi-
b*em p. delegata Laskowskiego; J “!8twJa ZOWać z kim kolw .ek%  krytykę jak iejś mojej sz tu -1 - - -  weasiow
| Wa P- Henryk Olszewski, sekretar y I chw ali ktQŚ moj ą pracę czy gauj) wykoślawił L°™b a r d - • • •

«DS ^ « y t e n i u  rękodzielników m y śli,. „ f -  1.331 000) r ---------------—  ozeie,
krakowskich, odbędzie się dla członków w ^ Ŵ 0̂ a PAutor ma a r ty s tó w 'i scenę -  recenzent 0bieS ^  państwowych 334.349,000 ( -  4.941,000) tu m ^  W"WDętrzn^
dnia 1 kwietnia uroczysty wieczór ku uczczeniu Ta U  . tnoś6 jakie gobie wyrobil (L} C7M  pomieszczone w naw iasach o z n a c z a j ą t0raJ :
deusza K o ś c i u s z k i .  . J • ___i iost a różnicę w porównaniu z wykazem  z poprzedniego ™czne,P0! l . zeme bberalno‘Post§Powego

.Harmonia

W iedeń 27 marca. ( Telegram biura koresp.).
Stan Austro-węgierskiego Banku z 23 m arca b. r.
Banknoty w obiegu 414.588,000 złr. (—  2.438,000)
Zapas kruszcowy . 279.041,000 „ (—  174,000), , . , „  . . .  - - .
Portfel wekslowy . 122.809,000 ( +  2.987 000) nlstrów .Beernaerta 1 m inistra sprawiedliwości zosta-
-  -  -  /   * _ /  I 1 q  n r ' y v i a f o  I L n n f A m n m r  « 4  T A ___________

wyruszy o godz. 8 wieczorem, a  przed nim wy 
jedzie pociąg, wiozący reprezentantów  węgierskie 
go parlam entu i innych żałobnych gości z Wę-j  
gier. Zwłoki Kossutha przybędą do Buda-PesztuJ 
w piątek rano.

Turyn 27 marca. Wczoraj rano przybyło tu 
kilka delegacyj z Buda-Pesztu, między innemi de- 
legacye parlam entu i studentów.

Tutejsza prasa urządziła wczoraj wieczorem 
ucztę na cześć bawiących w Turynie reprezentan-1 
tów prasy węgierskiej, 

liruksella  27 marca. D ym isya prezesa mi-

23.983,000 „ 

wolnych od podatku 69.282,000 (

deusza Kościuszki.
Ś m ia ła  kradzież .

nader w dzienniku! — Broń je s t prawie rów na, a je-
,  —  ------- Dzisiejszej nocy w j 'j. , w a(ki przychodzi, niech publiczność sądzi
miały sposób okradziono dom handlowy p. Herm ^ ■sh do .w alki p y

,la Fritscha przy Małym Rynku. Prawdopo o P Rosner nie jest krytykiem  mojej ostatniej]
Północy złodzieje odwalili kamień położony 6 gztuki zaznacza nawet w yraźn ie , że jej nie wi- 

“ym chodniku Małego Rynku, nakrywający p , . , ’ tea trze , a  więc praw a krytyki nie kupił
Padły otwór, prowadzący do piwnicy sklepowej, y bijeten) a za to, czując widać w yjątkowe swę-

dP.°  p‘i "  T S T p L Z d l  taw T aA  pro- dzenię I B » . l a . P e 9 I < 27 marca. W kolach parlam en
» .d a ,e e ml wp „ . ,  j o  ^

[ różnicę w porównaniu z wykazem z poprzedniego 
tygodnia. P rzyp . Red.).

Telegramy własne „ Czasu

(—  833 000) u a Przyj§ta - Deputowany Desmet D enayer miano-
’ wany został ministrem skarbu, a  deputowany Be- 

1.331 000) £erem ministrem sprawiedliwości. Szefem gabine- 
fn K od,;. , iyCh Burlet.

odbyło się do- 
-postępowego kongresu. 

Z Brukseli i z prowincyi przybyło wielu delega 
tów. Kongres oświadczył się za proporcyonalną 
reprezentacyą ludową, za rekonstrukcyą liberalnej 
unii na podstawie dem okratycznego program u za 
równouprawnieniem obu języków  k ra jo w y ch ,’ za 
ustawowem uregulowaniem stosunków robotniczych 
jakoteż za upaństwowieniem kopalni w ęgla Na­
stępnie uchwalił kongres część p ro g ram u , doty­
czącą kwestyj agrarnych.

Londyn 27 marca. Tim es  donosi z P aryża :•Al minalri nP7vimn!nA   -i _J

"fywiony nie dostrzeżono pouwazama R D0Wiada ta k : ab invisis, a
f  ^ b y m  chodniku i wszystkich dalszych :kroków kowało P ; eP ^ X za (8Ztuka dotąd

°Wyńców. Policya rozwinęła energiczną a cyę ce | d czy ze streszczenia recenzentów, wi
• __ Hnałnwnift nrawirlem

k s -  peT c k c t K  s * r « “ne- h * t i t l e s  =;»iT»7eh. - “ i e , ™k„  ^ a s r  . " 7 3 . f i :
. i e  do«taei«no pod-a»ani> k a n io ii . na gdyby l y l l ” “ jaPd “ ,a k : ab  i m i . u ,a więc P “ d E oetroesa chce braći odział w glo-1 f  „Je mówił w praw dóe k rtl
chodniku i w szystkich dalszych kroków | “ J " 0;  ^ onij| ^ . „ m l a r z a  (sztuka dotąd nie- 

v. Poli 
ycia śm

- .  KpHy.ip. t.p.atr I r.zu  nhł.P.d. A dćilcj* POOiCW&Ż Zi«łiC }  I w a n v  na  tcJoonpm tp rv tn rv n rn .  I P&oia i W łochy ZflrAwnn nrao-na nl).pnifl p.ip.i?

sowaniu. W ekerłe przybędzie jutro do W iednia. °  teJ. kwestyi, król jed n ak  włoski nie sprzeciwiał 
Między rządam i austryackim  i węgierskim przy- by S1? L pewnością zmniejszeniu wojskowych cię- 

Wv| . „ „• ImToićA onr»*wców kradzieży. |d rukow anaI), czy ze -■ j 8z}a  do skutku umowa względem podatku spiry- żar j  • H iszpania dowodzi przez swoje zbliżenie
Teatr lw ow sk i  Jak donoszą ze Lwowa, objął | dzę, że J a k  myślicie n t • Iłusowego. W edług umowy otrzyma obecnie każde | I’raneyi, że dąży tylko do pokoju. Król

2Dauv t L " T , u - ńrowadzić będzie teatr czy obłęd. A dalej, ponieważ

* * i t r s r s Ł j s :  U u n L  , i t e ' a ‘“ r v

ISZ-

Wca

wybitnym znawcą literatury dramatycznej i nie-
T ;  DHrem  w T niu  13 czer-1 p ^ p olitym  krytykiem  teatralnym w ięc jedno

Stypendyum im. M ałeck iego , w on Ł dw0jg a : albo popełnił plagiat, zabierając cudny

" ie caly d r“ “ a‘ 1  je8‘

wany na własnem terytoryum. pam a i W łochy zarówno pragną ulżenia ciężaru, 
który uciska w szystkie narody.

Ateny 27 m arca. Sesya Izby została zam knięta. 
Nie potw ierdza się pogłoska, że Izba zwołaną ma 
być na nadzw yczajną sesyę.

ska z Czerniowiec 50 złr., I. E. S. ż Kołomyi na nudzie- 
kowanie za uzdrowienie 100 zlr.

Stokrotne llóg zapłać przesyła podpisany.
Leżajsk 16 marca 1894.

X. Ł . D ankiew icz, 
gwardyan 00. Bernardynów w Leżajsku.

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
iż przyjmuję do roboty

suknie damskie i garderobę dia dzieci.
Ręcząc za staranne wykonanie po cenach 

przystępnych, polecam się łaskawym względom.

illarya  S iem iń sk a
w  K ra k o w ie , u lic a  S ła w k o w sk a  L . 20.

KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 27 marca, 2 godz. 30 min. po południu.

2  § papiet opod .. 
a >> srebrna „ 
oj §  4°/„ złote . . .

§ 4% koronowa 
Akoye ban. aastr.-w 

kredytowe .
Londyn .

poleor 
Dukaty
Napoleony

Marki
4% Renta węg. kor.
*•/, „ „ złote
Losy prem w ęg .. .
L ł3y tureckie . .

Usposobienie gie dy spokojne.
B e r l in  27 marca

złr. ct. słr. ot.
9 8  20 A nglobank............. 155 60
98  05 U n ion ...................... 2 71  50

119  65 Bankverein . . . . 131 25
97 9 5 Akcye Landerbank. 2 5 7  60
1022  

3 7 1  5 0
„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko-

2 1 6  75

124  50 czemiow. 2 7 4  2 5
9 89 - „ połudn. 

Elbethai . . . . . .
107 87

5 85 259 60
6 0  9 2 ‘/> Nordbahn . . . 2950
95 - Staatsbahn . . . . 3 3 7  87

117 85 Alpin . . . . . . . 6 5  6 0
152 75 Akcye tytoniowe 

R ib le .
2 1 9  5 0

6 3  . 0 134 25

Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros.. .
5V, Listy zast.pols.

163 95 14*/, Listy likw.pols.l 65 20 
163 85 Akc. kol. Kar. Lud 
220 90 | „ austr. kred.

-  j Ultimo Ruble . .
230 —
221 -
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Księgarn ia  katolicka
Dr Wład. Miłkowskiegc

w K r a k o w i e
otrzymała i poleca świeżo wydane:

Nauki parafialne
niedzielne I świąteczne 

dla ludu miejskiego
n ap isa ł (792-1-6)

Ks. M ik o ła j  S z y m k i e w i c z ,
p!eban z dyecezyi kieleckiej.

(Str. 456 w 8-ce\
Cena egzemplarza I złr. SO centów

Ukończony słuchacz (fi'olog)
poszukuje lekcyj w miejscu. Ul ca  Z w i e ­
r z y n i e c k a  Nr. 8.  u Wnej Skąpskiej 

>,841-1-3)

Dwóch dozorców  fabryk z~Górne«oSz:ęska
poszukuje na czaa uroczystości Hoi- 
ciuszkówikich odpowiedniego miesz­
kania. — Oferty do 29go marca przyjmuje się 
pod lit. A . S. poste rest, liattow itz, Pr. Schl.

(842)

,Z G O D A “
S t o w a r z .  r ękod z i e ln ik ó w  w Krakowie

POSZUKUJE

restauratora
od dnia Igo maja b. r ,  na sezon letni 

i zimowy.
Bliższych informacyj udziela i zgł sze- 

nia przyjmuje p. I. u d  tr ik  S t a s i ń s k i , 
ulica S z l a k  pod Nr. 43, między godziną 
1 a 3 po południu. (800-1-2)

Z
Spółki wiertniczej  „K am ionna"
Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną 

odpowiedzialnością w Krakowie,
odbędzie się dnia 3 g o  kwietnia 
1!Ś94 r. o godz. 3ej po południu 
w Biurze ad w. Dra Tadeusza R a ­
czyńskiego w Krakowie (u'. Floryhńska 
1. 3 6 ) ,  na które zapraszamy wszyst­
k ich , którzy swoje przystąpienie do 
Spółki już zdeklarowali lub do tako 

wej przystąpić zamierzają.
P o r z ą d e k  dz i e n n y  Z g r o m a d z e n i a :

1) Dysku^ya nad projektem statutu 
Spółki i podpisanie formalnego kon­
traktu. (SOI 1-3;

2) W ybór Dyrekcyi.
Wybór Rady nadzorczej.

Henryk Walter, c. k. radca górniczy. 
Dr. Tadeusz Raczyński, adw. kraj. 
Jó ze f Ożegalski, właściciel dóbr.

3)

li o n It lir*.
L. 949. (793 1-3)

Magistrat królew. wol. 
miasta Gródka r zpisuje u -  
niej'Zem konkurs na posadę sekre­
tarza miejskiego w Gródku, 
z płacą roczną 1000 złr. w. a. i dwoma 
kwinkweniami po 150 złr. w. a,, z pra­
wem do stabilizacyi po jednym roku.

Kompetujęcy o tę posadę winni 
wnieść należycie udokumentowane po­
dania w myśl rozporządzenia Wydziału 
krajowego z dnia 29 m ija  1891 r. dz. 
u. kr. Nr. 61 i z dnia 28 lutego 1893 r. 
dz. u. kr. Nr. 2 4 ,  najdalej do 
końca kwietuia 1894 r.

Dokładna znajomość języków krajo­
wych jest konieczną.

M a g i s t r a t  król .  wol .  m i a s t a  Gródka ,
dnia 20 n a r  .i 1894 r.

Jedynym przyjemnym w zażywaniu naturalnym środkiem czyszczącym' jest W l l l l ł  C O I I / .U  t  £

}

najlepsza z wszystkich wód gorzkich. Otrzymała 10 złotych medali na pierwszorzędnych wystawach. Rozszerzona po całym świece i wszędzie 
do nabycia. PP. lekarze daję jej pierwszeństwo. Należy żądać zawsze wyraźnie „Franz Josef-Bitterwasser‘» a unikać i i ’pewnych oznaczeń 
jak „Kaśser“ lub „Ofoer-Bitterwasser." Składy mają pp. J . W entsl, li. Wiszniewski i Ji. (Soldwasser w Hraknwie. (661 3 10)

Uyrehcya w Budapeszcie.

DUCZEGO kupuje Pani dragą kawę słodową w  p a izk a ch , kiedy przez proste za ­
mówienie kartą pocztow ą można dostać 5  kilo daleko lepszej, oraz 
zdrowszej i pożywniejszej kawy słodowej za za l i c zką

I zła. 50 centów. (764-4-24)

Z fabryki s ło d o w e j p. f. Leopold Sclimied w Pradze.

GORSETY DAMSKIE
znane ze swej dobroci, 

z pierwszorzędnych fabryk w i e d e ń s k i c h  oraz 
p a r y s k i c h  ptleca (195 1-50)

D n Ń P 7 f i r u v  l i i i i s H i Er u n U Ł U U n i  ■ n / ,n : ( i \ \ i :
jedwabne, pół jedw. i wełniane, Fil a ’ecosse, Fil 
de perse, we wszystkich kolorach i wielk' ści ma 
zawsze na składzie i w wielkim wyborze poleca

Magazyn strojów i konfekcyj damskich Maryi P r a u s s
w lirakowie ,  ul. św. A nny L. 3 (dawny hotel „ Victoria"J, 1. piętro

Do w y d z i e r ż a w i e n i a  od I c z e r w c a  1895
F o l w a r k

„BAK0CYN“ , 6 kim. od stacyi kol. 
Nowosielce, o bardzo dobrej glebie or­
n e j , 217 mrg. i 34 rerg. pastwiska 
i łąk i;  na życzenie może być dodane 
199 mrg. znanej z dobroci łąki nad 
Dniestrem. —  Bliższzch szczegółów 
udziela Z a r z ą d  dób r  Ź u r a w n o .  761-3-3)

Piegi.
plamy wątrobiane i inne nieczystości skóry 
znikają już po 7 dniach zupełnie bezpowr j- 
tnie po używaniu Dra ChriatofFa znako­
mitego, nieszkodliwego kremu z ambry.

Prawdziwy tylko w zielono zapieczętowa­
nych oryginalnych słoikach po 80 cnt.

Główny skład dla Lwowa w aptece pod 
„srebrnym orłem" Zygmunta Buckera; 
w Hrakowle w aptekach E. Hellera 
i W. Hedyka. (447 8-20)

A lo j z y  R e i s s m a n n ,
właściciel winnic i  hurtownik win 

w  U e r n i e  m o r . ,
wysyła opłatnie do stacyi kolejowej ku
pnjącego moje ogólnie znane stare, praw­
dziwe wina (ściśle naturalne) białe i czer­
wone (bardzo ciemne) z beczką 100 litrów 
35 zła., w beczkach posłanych przez ku­
pującego o 3 zła. taniej. (518-10 20;

Na żądanie wysyła poprzednio próbki.

Nowości na suknie
również

GOTOWE OKRYCIA DAM SKIE
POLECA U  SEZON OBECNI

Magazyn Henryka Schwarza
w Krakowie, ul. Grodzka 13. Telefoo Nr. 43.

Zamówienia na kostiumy i konfekcyą damską 
wykonywa się spiesznie.

Próbk i  n a  ż ą d a n i e .  ■■ (796-1 6; ma Ceny u m i a r k o w a n e ,  rai

Inteligentna P o l k a do towa,zystwlllub_ zastąpienia pani, po
szuknje posady. Wiadomość w Biurze Ste­
rania Szurek w lirakow ie, Hynek sjl
I. 3 3 ,  bez opłaty biurowej. U562 8 iO)

Do w ydz ierżaw ien ia  K
ro^ * 420 morgów, pastwisku

I l U l l l H  l  ,  150morg. Adrfs: O e in b l i i .k i
(660 3-3;w Lubaczowie.

Hemoroidy
leczą się radykalnie przez użycie Pigułek 
i Maści Dra Lebel w Paryżu. 45 lal 
powodzenia. — W Krakowie w aptekach
PP. J . Trauczyńskiego (J . Sieczkowskiego),

pierwszorzędny, jak najlepiej polecony.
(628-1-3)

Tylko rax w życiu

t
 znajduje się sposobm ść, aby za bajeczną cenę tylko O zła. 
o t i z ma ć  kompletny optyczpy aparat do fotografii.

Każdy może nim wspaniale fotografować, wystaczy tylko raz 
przeczytać załączone objaśnienie. Dla tu rystów , m alarzy, równie 

jak  i dla każdej pryw atnej esob y  niezbędne.
K om pletna kaseta zawiera: składający się op tyczny  aparat, 

w szy stk ie  potrzebne chem ikalia, p ły ty  do osn szania , papiery do 
kop iow ania , m aszynę do kep iow an ia , kasetkę i ciemną latarnię, 

u— To wszystko kosztuje razem 6 zła. Szczegółowy cennik 
fotograficznych aparatów i przyborów z opisem do fotografowania 2 0  ct. opłatnie.
specyalny zakład dla aparatów 

^ fotograficznych,
Hien,  11/2, Praterstrasse 16

(Gwarantuje się znakomite funkcyonowanle. (630-1-2)

K. Wiszniewskiego, R edy1 a i E . Hellera;
we Lwowie w aptekach PP. P. Mikolascha, 
Ruckera  i Wiewiórskiego. (6-13-)

K i § l «
stare i nowe sprzedaje najtauiej (16 > 28 )

EMIL WEINER, W ien, I., Salzthorgasse 4.

Cognac
stary, destylowany z wina własne­
go chowu, dostarcza opłatnie 4 bu­
telki za 6 zła., 2 litry za 8 zła., młody 
2 litry za zła. 4 80, Benedykt llertl, 
właściciel dóbr, zamek Grolitsch przy 
Gtonobitz w Styryi. (68-19 52)

KLYTHIA D LA  P I E L Ę G N O ­
WANIA CERY

UPIĘKSZENIA
U D E LIK A TN IEN IA

CERY FETTPUDER
n aj gu s to w n t ej s zy puder toaletowy, 

balowy I salonowy, bidy, różowy i żółty, 
ch em iczn ie zbadany i polecony przez Dra i. J. Pohla, c. k. profesora  

w Wiedniu.
Uznania z najlep. kół dołączone do każdej paczki.

Cena pudełka 1 złr. 
30 ct. Koznyłka za 
zaliczką lub za po* 
przednlem nadesła­

niem naitóakl. 
(186-16-48)

G O T T L I E B  T A U S S I G ,
Główny sk ład w  W iednin, I., W ollzeile 3.

Maję do nabycia w Krakowie: A. Schultz, E. Smidowicz, 
J. Zaplatalski, Bracia Bilewscy i Filip Eile; w Tarnowie: 
M. Fleischer jun.; w Przemyślu: M. Bartischan, A. Spachnor, 
i prawie wszystkie składy parfumeryj, towarów aptecz. i apteki.

Maufe beim Schmied u. nicht bcim 
Sckmiedel! powiada stare przysłowie, które 
słusznie mogę zastosować do mi go zakładu, 
gdyż w skut.k zakupna za gotówkę olbrzymich 
zapasów towarów i tanich kosztów, u ogę też 
tanio sprzedawać Próbki dla prywatnych dar­
mo i opłatnie, obszerne zbiory prób dla kraw­

ców na koszt.

M aterye na ubrania.
Peruwien i doskiDg dla Wiel. D ichowieńst.wa 
materye wedle przepisu to mundury dla c. k . 
urzędników także dla w eteranów , straży  ognio­
w ej, gim nastyków, liberyj, sukna na bilard i s to li­
ki do gry, nakrycia na pow ozy, pakłaki, także 
nieprzemakalne, na ubrania m ysliw ., m aterye do 
prania, pledy podróżne od4— 14 złr. i t. p. Tani, 
rzetelny, trw ały, czysto  w e łn ia  y tow ar sukienny, 
a  nie tanie łach y , które nie wartaję pracy kraw  

ca , poleca ;199 14 24)

Jan Stikarofsky w Bernie  mor.
(Manchester Austryi). N ajw iększy sk ład  farbr. 

sukna w artości ‘/2 mil. z łr .
R ozsyłka tylko z a  za liczk ą . Korespondencya 

w  jeżyku niemieckim, węgierskim, czeskim, 
polskim, włoskim, francuskim i angielskim.

Osobisty kredyt

T
\njtau«ze i najlepsze oparkanienia

z  cynk .  s t a l .  k o l c z a s t .  d ru tu  do p a r k a n ó w
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 

drufów do parkanów, dostarcza firma 
ICrleflrick Bruno Andrieu’s Milknę, 

Bruck a. <1. Bur, Steiermark. 
Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, walco­
wnia żelaza i druciarnia, fabryka sztyftów drucia­

nych i nitów. (194-13 60)

A

Alfred Rassl w Opawie
^  w Szląsku austryaekim

!  H A I D H 3 L  MANIOM
W  założony w roku 1857,

:

założony
poleca (2864-25 30)

bardzo dobrze kiełkujące
nasiona wszelkiego rodzaju

Z  hurtownie i częściowo.
O Próbki i cenniki darmo 1 opłatnie.

s

:

aż do najwyższej kwoty pożyczki hi­
poteczne pod bardzo korzystnemi wa­
runkami uskutecznia A .  Steiner’s be- 
liordlicli concess. deldagentur. 
Budapest ,  Alsó-crdoser Hr. 5.

(382-5-10)

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

I W  VIOLETTES DE PARMĘ

ED.  P I N A U D
Mydło. . . . . . . . . . . . . . . . . . AUX VIOLETTES DE P A R M Ę
Esencja dla chusUk. .  AUX VIOL ETT ES DE P A R M Ę  
Woda toaletowa. .  AUX VI OL ET T ES  DE P A R M Ę
Pomada  AUX VI OL E T T E S  DE P A R M Ę
Olejek  AUX VI OL ETT ES DE P A R M Ę
Puder ryżowy. AUX VI OL ET TE S DE P A R M Ę  
Kosm etyki.... AUX VIOL ETT ES DE PA RM Ę  

87, Boulevard de Strasbourg, 87

(16 18 )

BAWEŁNY do robót drutowych, szydełkowych i h a f ­
tow ych; włóczki berlińskie, orient, 
gobelinowe, mchowe; jedwabie do 
prania, filofles, filozela, Tussach, kordo- 

tiek; roboty zaczęte na kanwie i różne m ate rya ły ; również wszelkie 
artykuły i przybory do robót ręcznych najlepszej jakości w wielkim wyborze

poleca (539-4-4)

EUG. SMIDOWICZ w Krakowie, Sukiennice L. 29.
„Fabryczny- skład firanek.44 — Ceny fabryczne.

Towarzystwo Handlu Skór w Krakowie
.STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z NIEOGRANICZONĄ PO R ĘK Ą “

39 ulica Fioryańska 29,
założone w roku 1885, 

poleca Szanownej Publicznoś i wielki wybór skór z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagra­
ni znych tak dl ■ putrzeb p. p. Szewców, Rymarzy, Introligatorów, Rękawiczników, jak  również 
na robienie k»i?tów ; oraz wszelkie przybory p o i względem konserwowania obuwia; — jak:  
Apretury, Bremy, Uzernidłu, Ifmarz i Smarowidła. Następnie: Lakier „Non Pa- 
reil de Guiche", Sznurowadła w różnych gatunkach, Taśmy, Jedw abie, Wici maszy­
nowe, JPr*ędry, Duziki; jednem słowem wszelkie potrzeby do obuwia.

Polecamy nasze Towarzystwo łaskawym względom, Wielebnemu Duchowieństwu, c k. Woj­
skowości, Zakładom publicznym, oraz wszelkim Instytucyom. (705-2-3)

Ceny niskie. Większym odbiorcom odpowiedni opust.

Bla starszych 1 młod. mężczyzn ! 
Najlepiej zastępuję kopaiwę-kubeby, perły  

tan ta low e i wszelkie inne lekarstwa. 
Mtarsz. lekarza sztab. Br. BUlIera

W strzykiwanie  i pigułki
ściśle według przepisów lek. sporzędzone 
i przez lekarzy polecone środki lecznicze
najlepsze i wypróbowane, z dobrym skut­
kiem używane przeciw wszelkim upławom 
cewki moczowej, katarom (gonorrhoe) dzia- 
łaję szybko i znakomicie. Skutek często 
już po kilku dniach widoczny.
Także i w zastarzałych przewlekłych chro­
nicznych wypadkach używać można bez

następstw złych skulków.
Cena Nr. I. na świeżo powstałe cierpienia 

(wycieki) 1 złr. 60 c., Nr. II. na przestarzałe 
chroni zne przewlekłe cierpienia (wycieki) 
2 złr. 50 c., pocztę 25 c. więcej za opakow. 
wraz z dokład. lekarskim sposobem użycia.

Jedyny główny skład wyrabiający St. 
Beorg-s - Apotheke, W ien, V II., 
W lm m ergaue Mr. 38, gdzie wszel­
kie listowne zamówienia adresować należy.

Skład w Krakowie w aptece p. K. 
HELLKH i ,  — we Lwowie w aptece 
p. lWikolascha.__________ 149 11 181

Sztuczne nawozy,
NA OBECNY SEZON POLECA:

Make kościaną, Mąkę preparowaną, Superfosfaty,
Saletrę chili jską i Żużle Tomasa
po cenach przystępnych i dogodnych warunkach

wypłaty,
F ab ry k a  sz tucznych  nawozów i wyrobów chemicznych

R O M A N A  HR. D R 0 H 0 J 0 W S K I E G 0
w  K r u k i e n i c a c ł i .  (598 5 6)

S k ł a d y  n a s z e :
W Wiedniu, W Kraka 
wie, ul. Grodzka 1. S 
w Przemyślu, we Lwo­
w ie, w Czeiniowcach, 
w Biały w (Bielsku) 
w Opawie, w Rzeszo 
wie, w Tarnowie, w Ja 
rosławiu i w Stani 

sławowie

IIS n H l i
W

J .

KIBOLTMtNV

Heilmann Kohn 
i Synow ie,

ul. Grodzka, 1. 9. 1 p.

(712 5-)
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300.000 zła. d i
wygrania już dnia 2go kwietnia!

W iedeńskie  komunalne p rom esy  po 3 Ila 26i 50 cot. stempel.

2 0 0 . 0 0 0  złotych anstryackich główna w ygrana!

C isańskie  p rom esy  po 2 ;łote austr. i 50 centów stempel.

100.000 złotych austryackich główna w ygrana!

Tylko 6  z ło ty ch  austryackich  ob:e promesy razem.

W  ECHS E LST U K E N-A CT IE XG ESE LLSCH AFT

1
(619 3-3)

I., W o l l z e i l e  Nr. 10.

P i e r w s z a  l o l a j s i a  Fabryka Koniaku
T o k a j  i i .

Na 8  w y s t a w a c h  ( w  P a r y ż u ,  B o r d e a u x ,  Nicei,  Londynie ,  Berl inie ,  
H a d z e ,  Bru k se l i ,  C h i c a g o )  z ł o t e m  m e d a l e m  n a g r o d z o n a .

Pod kontro lą  W ys. kr. lVęg. Zflinisteryuin handlu  
odznaczona przywilejem  fabrycznym .

Praw nie ochronny 
znak fabryczny  

m iasta  T o k a j u .

Ostrzeżenie dla sprzedających koniak
Ostrzegamy niniejszem przed

zakupiłem naśladowanego tokajskiego koniaku,
gdyż

konfiskujemy go u każdego odprzedającego.
Naśladowany jest każdy tokajski koniak, który nie pochodzi z jedynej w To­

kaju istniejącej fabryki koniaku (624-25)
pierwszej tokajskiej fabryki koniaku,

i niema powyższy rejestrowany herb miejski Tokaju jako znak ochronny.
W celu zapobieżenia mylnym zapatrywaniom podajemy do ogólnej wiadomości, że

w S. A. lljtiely nie posiadamy żadnego składu
i nie zostajemy w bliższym związku z żadnein z tamtejszych przedsiębiorstw, 

łasza firma istnieje jedynie niezmiennie tylko w Tokaju.

P ie r w s z a  to k a j s k a  fab ryka  koniaku w Tokaju.
Czcionkami Drakami „Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński.
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Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porę: Kamizelki z rękawami, pończochy, skarpetki, rękawiczki z wełny „A ngora<2775 14) I


